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nowali Gdańsk. 


| wobec odrzucenia w sejmie budżetu spraw wewnętrznych p. Sanm 


Sądńy dzień senatu. 
Ne: Sahm contra kram. 
Polska Agetcja Telegraficzna 

Gdańsk, 12 czerwca. 

Na dzisjiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego doszło GW wybuchu przesile 
nia w senacie wolnego mlasta, 

Na porządku dziennym znajdowało 
się w dalszym ciągu trzecie czytanie 
budżetu na rok 1925. À 

Frakcja narodowo - liberalna, so- 
cjaldemokraci, komuniści i frakcja nje- 


_ mieckiej partji ludowej, reprezentująca 


znaczną większość sejmu, wystąpiły z 
niezwykłą energją przeciwko senatówi, 
Który opierał się, zdaniem mówców 
tych frakcji, wyłącznie na macjonali- 
stach i doprowadził w. m. Gdańsk w 
*uiny. 

Wywody tych mówców: Kowwikyć 


LV AF 4 


powinien odejść. 


dziły stanowisko koła polskiego, które- 
go imieniem dr. Panecki kilkakrotnie 
zarówno w sejmie poprzednim, jak i o- 
becnym podkreślał, że nacjonalistyczna 
polityka senatu doprowadzi do kata- 
strofy. 

W głosowaniu wszystkie poprawki 

frakcji liberalnej co do-określeń w dzie 
dzinię policjizostały przyjęte. 

'- Nacjonaliści oświadczyli, że głoso- 
wać będą przeciwko budżetowi spraw 
wewnętrznych, nie mogąc dopuścić, 
aby znajdowało się w nim tyle skre- 
śleń w dziale policji. Następnie u= 
dżęt spraw wewnętrznych odrzucono 
60 głosami przeciwko 25. 

Po głosowaniu prezydent senatu 
Sahm oświadczył, że po tymi wyniku 
głosowaniu senat natychmiast odbę- 
dzie „posiedzenie, a decyzje zakomuni- 
kuie na najbliższem posiedzeniu sęłmu. - 


Nic nie pomoże! 


Polskie skrzynki będą dalej 
wisiały. 
Gdańsk, 12 czrewca. 

Prasa niemiecka w Gdańsku komen- 
tuje w sposób bardzo obszerny rozpra- 
wy genewskie w sprawach spornych 
polsko - gdańskich. 

„Danziger Allgemeine Zeitung“ w 
artykule p. „Nowe roczarowanie'* 
stwierdza, iż Liga narodów raz jeszcze 
poparła „polską zaborczość”, wobec 
DR? Gdańsk stracił resztę zaufania do 

g 

Dziennik stwierdza, że — wobec 
bezkarności, jaką się polityka Polski 
cieszy w Lidze narodów, nalęży ocze- 
kiwać, że w najbliższej przyszłości na- 
stąpi nowa serja zamachów na wolne 
miasto, Genewa poniesie całkowicie 
odpowiedzialność za konsekwencje, ja- 
CAD wynikną z dalszego biegu wypad- 


„Danziger Neueste. Nachrichten“ kon- 


statuje, że rezultaty osiągnięte w Gene 
wie, nie są dla Gdańska zadawalnia- 
jące. Rada Ligi — stwierdzą pismo. z 
ubolewaniem — pomimo protestów wol 
nego miasta aprobowała orzeczenie 
trybunału haskiego, wobec czego spra- 
wa konfliktu polsko - gdańskiego w 
sprawie skrzynek pocztowych przecia- 
gnie się znowu w nieskończoność. 
Skrzynki pocztowe polskie wiszą w dal 
szym ciągu — jak zaznacza dziennik — 
wisieć będą jeszcze długo, zanim na- 
stąpi przychylna dla Gdańska decyzja 
rady Ligi. 

Taki stan rzeczy — konkluduje 
„Danziger Neueste Nachrichten* — nie 
może wzbudzić zaufania Gdańska do 
Ligi narodów. 

„Danziger Zeitung“ pisze: 

„Polskie skrzynki pocztowe będą 
dalej wisiały, a rada Ligi narodów, któ- 
ra na swym sztandarze wypisała Hasto 
obrony słabych, przygląda sie spokoj- 
nie, jak prawa stojącego pod jej obrona 
w. m. Gdańska są deptane*, 


willi metropolity Szeptyckiego 


EET sie ‘konspiracyjne gniazdo roboty wywrotowej w Galicji wschodniej. 


Ze Lwowa donoszą: , 

Onegdajsze . aresztowanie 5-ciu człon 
ków sabotażowo-dywersyjnej organiza 
cji ukraińskiej, którzy dokonali napadu 
na pocztę, pozwoliły policji na. 
pochwycenie wszystkich prawie nici ro 
RR wywrotowei na terenie Małopol- 
ski wschodniej. 

Śledztwo zatacza coraz szersze krę- 
gl i obfitujew 

rewelacyjne wprost szczegóły, 
których ze względu na dochodzenia po- 
dąć ńię możemy. |. 

Zeznania jednego z dyśsztowanych 
taprowadziły policję na dalsze ślady, 
po których ` 
manya bezpieczeństwa trafiły do gnia- 

i zda konspiracyjnego» 


P. Dillon 


Otrzymaliśmy dodatkową 5-miljonową pożyczkę. 


Dziś o godz. 9 rano przybywa do 

dz! p. Dillon, dyrektor i spółwłaści- 
ciel wielkiej firmy bankowej w New - 
Yorku Dillon, Read and Co., która zre- 
alizowała niedawno 50 miljonową po- 
życzkę dolarowa polską w Ameryce. 
-~ P. Dillon pragnie zapoznać się ze 
stanem łódzkiego przemysłu włókienni- | 
czego, jako z poważną dziedziną całej 
produkcji polskiej. 

Na dwrocu powitają R PAPĄ go- 
ścią najwyżsi przedstawiciele władz 
lokalnych. 


Oto wziąwszy z sobą owego aresz- 
towanego, policja udała się na ul. Ubocz 
(boczna od Łyczakowskiej) i zatrzyma- 
ła się 
przed wysokim parkanem, 

- cym duży ogród. 

` Kluczem, który LI a 

sobie, otwarto bramę wejściową 
Wktoczona do willi, w której t 
zamieszkują siostry Bazylianki, 

Na widok policji, zakonnice straciły 
głowę. 

Przystąpiono natychmiast do rewi- 
zji. W ręce władz wpadł l 
ależwykie APCAACY materjał aawo: 

dowy. 

Willa ta i ogród są własnością me» 
SAI speeed 


ogradzają- 


Oprócz sióstr Bazylianek w willi, 


korzystało ze schronienia kilku studen- 
tów ukraińskich, 


którzy tam w ciszy nie zwracali niczy- 
jei uwagi i bez przeszkód prowadzić 
mogli konspiracyjną robotę. 
Pochwycenie śladów nastąpiło dzię- 
ki policji stanisławowskiej, która poszu 
kiwała uczestników napadu na ambu- 
lans pocztowy w Kałuszu. Wówczas 
zbiegł niejaki Baranowski, 19-letni syn 
księdza ruskiego z pod Kałusza. 


Proboszcz ów gościł u siebie ukra- 
ińskich dywersantów i 
z jego plebanji strzelali oni do policji, 


poczem zbiegli. Ojca aresztowano, a 
syn ukrywał się. 
Obecnie zaś doszło do wiadomości 


w Łodzi. 


Warsz, kor, „Republiki”* telefonuje: 

Pertraktacje między rządem i p. Dil- 
lonem zostały w dniu wczorajszym ukoń 
czone, 

Polska otrzyma jeszcze krótkotermi- 
nową pożyczkę w sumie 5 miljonów do- 
larów, 

Zastępstwo domu bankowego Dillon 
Read et Comp, na Polskę obejmie p, 
Loger. 

P, Dillon zwierdzi oprócz Łodzi, ró- 
wnięż | Sosnowiec, 


Zakordonowe łotry napadają na majątki. 


Białystok, 12 czerwca. 
"Policja polityczna wykryła wczora! 


Dwóch sprawców. napadu ukrywa 
„ię jeszcze w lesie, Są to główni przywó- 


sprawców napadu na majątek: Dębskiego | dcy bandy, którzy pochodzą z za kor- 
Aresztowano ogółem 25 osób w czem 15 j donu, 


E hono Pia r oaia 


t 


tia całokształtu 


policji stanisławowskiej, ża 


jest we Lwowie i mieszka w willi ks. 
Szeptyckiego. 


Aresztowano go więc, a następnie 
po dalszych śladach i 4 innych akade- 
mików, a wśród nich brata Baranow- 
skiego. 

Tym sposobem pochwycono pierw- 
sze nici do wvświetlenia kałuskiego, a 
zatem i,lwowskiego rabunku poczto- 
wego. 

Jest nadzieja, że policji uda się uzy- 
skać wszystkie szczegóły dla zestawie- 
śledztwa. Zakonnice 
twierdzą, że nie wiedziały, kto miesz- 
kał obok nich i że 


mieszkania mołojcom ukraińskim przy: 
dzielała wprost kancelarja metropoli- 
talna gręcko-katolicka. 


Miemiecko-polska wojna celna? 


W rokowaniach polsko - 
zaszły poważne trudności, 

Głównym punktem ciężkości jest spra 
wa węgla górnośląskiego, 

Delegacja niemiecka początkowo zgo 
dziła się na eksport 400,000 ton węgla 
z Polski do Niemiec, lecz nastąpnie zgo 
dę swą coinęła, 


niemieckich 


'jWzamian za import węgla żądają koncesji politycznych. 


Obecnie Niemcy zgadzają się tylko 
na eksport 60,000 ton węgla z Polski do 
Niemiec, a prócz tego żądają jeszcze ró- 
żnych koncesji natury politycznej, 

Rząd polski jednak żadnych koncesji 
politycznych. poczynić Niemcom nie chce 
nie jest więc wykluczone że między Nie 
mcami i Polską może dojść do wojny cel 
nej. 


Festival muzyki polskiej w Paryżu. 


_ Paryż, 12 czerwca. |dzeniem wśród publiczności, która sli- 


Program wczorajszego festivalu mu 
zyki polskiej, umiejętnie opracowany 
przez dyrektóra Młynarskiego. przy po 
parciu skutecznem ambasady polskiej 
w Paryżu, został wykonany w sposób 
godny podziwu, Utwory symfoniczne, 
jak rapsodła litewska Karłowicza | kon- 
cert Szymanowskiego, osiązneły olbrzy 
mi sukces. Utwory polskie XVI i XVII 
wieku, wykonane przez chóry opery, 
cieszyły się również niezwykłem powo 


chała ze zdumieniem połączenia w sztu- 
ce cywilizacji polskiej, z kulturą zacho- 
du. W czasie przerwy prezydent repu- 
bliki Doumergue, którego przybycie po 
witano wykonaniem Marsylianki i pol- 
skiego Hymnu Narodowego prosił, aby 
mu przedstawiono / dyrektora Młynar- 
skiego. któremu złożył serdeczne Ży- 
czenia zą wspaniałe ułożenie programu 
i iego wykonanie, 
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Gorzej, niż sądzono. 
Zubow i Bałaszewa będą wyda- 
leni, lecz nie wymienieni. 

Warsz. kor, „Republiki“ telefonuje: 

W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w prasie, o tem że minister- 
stw spraw zagranicznych zgodziło się na) 
zamianę Zubowa į Bałaszowej, którzy 
przyłapani zostali na działalności szpie- 
gowskiej, na obywateli polskich znajdu- 
jących się w więzieniach sowieckich, ko 
munikują oficjalnie, że zamiana taka nie 
nastąpi, 

Zubow i Bałaszowa zostaną wydaleni 
w drodze administracyjnej z granic Pol- 


ski, 


Co ułożono w Genewie? 


Znowu półtoragodzinna konfe- 
rencia. 


Warsz. kor. , Republiki“ telefonuje: 

Ministerstwo spraw zagranicznych ko | 
munikuje, iż minister Skrzyński nie mógł 
być obecnym onegdaj na procesji Boże- 
go Ciała, ponieważ w tym czasie musiał 
odbyć półtoragodzinną konferencję z am 
basadorem francuskim p, Panalieu, 


Do kryminału, czy do se- 
natu. 


Warsz. kor, „Republiki”* telefonuje; 

Zamiast senatora Bogdanowicza, któ- 
ty wyjechał do Rosji sowieckiej miał 
wejść do sejmu ukrainiec Sobolewski, 
który jednak znajduje się w więzieniu pod 
zarzutem działalności antypaństwowej, 


Obrońcy Sobolewskiego zażądali zwol 
nienia go z więzienia, gdyż, jak twierdzą 
jest on posłem a więc bez zezwolenia 
sejmu nie może źhajdować się w dyspo- 
zycji władz sądowych, 


Tramwajem z Polski 
do Niemiec. 


Katowice, 12 czerwca. 

W biurze marszałka sejmu śląskiego 
została złożona umowa, zawarta mię- 
dzy zarządem tramwai śląskich a 
„Schlesische Klein-Eisenbahn Ges.“ o 
wybudowanie  25-kilometrowej drogi 
tramwajowej, łączącej oba Śląski. Bu- 
dowa tej linji będzie miała doniosłe zna 
czenie dla G. Sląska. W przedsiębior- 
stwie są zaangażowane do połowy ka- 
pitały polskie, do połowy niemieckie. 
W radzie nadzorczej również połowa 
członków jest polska, połowa niemiecka 


„Należy się, ale sięnie pali*. 


Targi o górnośląski fundusz 
ubezpieczeń społecznych. 


Poiska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 12 czerwca 


Na ostatniem _przedpołudniowem 
posiedzeniu rady ligi narodów delegat 
Brazylii Mello Franco złożył sprawo- 
zdanie o zobowiązaniach rządu nie- 
mieckiego w sprawie przypadającej na 
Polskę części funduszu ubezpieczeń spo 
łecznych na G. Śląsku. Rząd niemiecki 
uznaje w całej pełni zobowiązania Nie- 
miec do zapłacenia sumy 26 milionów 
marek złotych, oświadcza jednak, że 
pierwszą ratę w wysokości 6 miljonów 
marek złotych, będzie mógł spłacić z 
sumy, o którą ma się wystarać według 
planu Davesa. 

Rada ligi narodów zgodziła się na to 
aby kwestię tej zapłaty przedłożyć są- 
dowi rozjemczemiu, przewidzianemu w 
planie Dawesa, 
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Harold Lloyd. 


drogą porozumienia irancusko-niemiecko-sowieckiego. 


Kuszenie Marjanny. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń 12 czerwca. 
. „Neue Freie Presse'* donosi z Mo- 
skwy: Wszystkie dzienniki sowieckie 
wskazują na potrzebę porozumienia mię 
dzy Rosją, Niemcamj a Francją, celem 
utworzenia przeciwwagi dla Anglii, 

„Iswestja* piszą: Wpływy francuskie 
na kontynencie upadły Fracja w dziedzi 
nie polityki azjatyckiej powinna iść rę- 
ka w rękę z unją sowiecką, Pakt gwa- 
rancyjny wymierzony jest zarówno prze 
ciw Francji, jak i przeciw unii sowieckiej 
i ma na celu odosobnienie obu tych kra- 
jów, 

Porozumienie między Francją a unją 
sowiecką, kończą „Isywiestja” jest nagłą 
cą koniecznością dla wzmocnienia stano 
wiska obu państw i stworzenia przeciw- 
wagi dla hegemonji angielskiej Azji, 


Czerwone wędki. 
Polska Agencja Telegraticzna. 
; Berlin, 12 czerwca. 
Dzisiejsze pisma wieczorowe zwra- 
cają uwagę, na stanowisko negatywne 


prasy sowieckiej w sprawie paktu gwa-|i na spłaty procentów przypadających. 


rancyinego a zwłaszcza, na artykuł 
Radka w „Prawdzic“, 

Pakt gwarancyjny ma na celu, zda 
niem wspomnianego artykułu przeszka 
dzenie Francji niesienia pomocy Polsce 
i Czechosłowacji w razie kannfliktu z 
Niemcami. N 


»Vorwaerts“ komentując ten 'atty- 
kuł pisze, że Sowiety grożą zbliżeniem 
do Polski i Francji chcąc przeszkodzić 


podpisaniu paktu gwarancyjnego. 


Ustępstwa finansowe dla 
sowietów. 


Polska Agencja Telegraficzna, 


Paryż, 12 czerwca. 

W sprawie prac komisji francusko- 
rosyjskiej „Le Journal“ stwierdza, że 
rzeczoznawcy: francuscy zapropono- 
wali ogólną sumę, którą Moskwa winna 
jako dług państwa rosyjskiego wobec 
Francji, Sumę tę określono na 10 mil- 
jardów franków w złocie, podczas gdy 
nominalna wartość wynosi 16 miljar- 
dów. Sowićtom przyznano w, myśl pro 
pozycji francuskiej 10-letnie “morato- 
rjum, począwszy od 1 stycznia 1025 T., 
zarówno dla amortyzacji kapitału, jak 


na ten okres czasu. Procenty należne 
odd 1918 roku. byłyby zapłacone na- 
tychmiast. Wysokość tych procentów 
estalono na 4 miljony franków naniero- 
wych, podczas gdy istotna ich wyso- 
kość wynosi 4 miliardy franków zło 
tych. Rzeczoznawcy rosyjscy poczy* 
nili pewne zastrzeżenia, chcieliby obi 
mianowicie zmniejszyć: sumę 4 na dwa: 
miljardy i domazają się przyznania Ro- 
sji handlowych kredytów francuskich 
w takiejże wysokoości. i 


Ruchliwość ciężkiego ... 
przemysłu. y 
Polska Agencja Telegraficzne 


Berlin, 12 czerwca, © 

„Vossische Zeitung* dowiaduje się: 
że toczą się od dłuższego czasu między. 
ciczkim przeraysłem francuskim a we- 
mieckim, ktćre doprowadziły ponownie 
do dyskus: nad utworzeniem syndyka: 
tu żelaznego, któryby obiął nietylko 
Francję, Niemcy, Belgję I Luksemburg, 
ale także Wielką Brytanię. 

Dziennik podaje, że przedstawiciele 
przemysłu francuskiego i niemieckiego 
udają się do Londynu, gdzie odbędzie 
się dalsży ciąg rokowań * przy udziale 
przemysłowców angielskich. > 


Pakt, który niema zwolenników. 


. Gra na zwłokę. 
NAJPIERW EWAKUACJA NADRENII 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 12 czerwca, 
„Neue Freie Presse“ donosi z Berli- 
na; w niemieckich kołach rządowych o- 
świadczają, że Niemcy wstąpią do Ligi 
narodów dopiero wtenczas, kiedy będzie 


poprzednio opróżniona pierwsza strefa 
| 


nadreńska, 


PRETEKSTY DO DYSKUSJI. 
Paryż, lżczerwca. 

Cała prasa francuska zajmuje się 
rozważaniami na temat, jakie stanowi- 
sko zajmią Niemcy wobec noty francu- 
skiej. 

Przypuszcza się powszechnie, że 
Niemcy nie odrzucą propozycji, przyj- 
mując e jednakże z pewnemi zastrze- 
żeniami i poprawkami, które dadzą po- 
wód do długotrwałej dyskusji i roko- 
wań dyplomatycznych. 

Rozpowszechniane przez prasę nie- 
miecką pogłoski, jakoby rząd amery- 
kański zamierzał interwenjować w spra 
wie paktu gwarancyjnego, 
w Paryżu wielkie zainteresowanie. 
Jednakże półurzędowe . oświadczenie, 
nadeszłe z Waszyngtonu, 


a: 


stwierdziło, | nemu, zaprojektowanemu podczas ostat- 


„Militaryzacja” spraw wewnętrznych. 


że Ameryka jak odtychczas nie zamie- 
rza zabierać w tej sprawie głosu. 


ZWIĄZEK NARODÓW UCIŚNIONYCH 

Berlin, 12 czerwca. 

wTaegliche Rundschau” donosi, że w 

ciągu miesiąca ma być utworzońy w Ber 
linie związek narodów ucieśnionych, 


Ameryka w obronie 
KIE Niemiec? 


Londyn, 12 czerwca, 

Przedstawiciel „Times'a“ w Waszyng 
tonie donosi, że Stany Zjędnoczone nie 
zaaprobują ani urzędownie, ani prywat- 
nie żadnego paktu śwarancyjnego, jeżeli 
pakt ten da Francji jakieś prawa militar 
ne, których Niemcy byłyby pozbawione, 


Labourzyści w opozycji, 
MAC DONALD GROZI, 

Londyn, 12 czerwca. 

Mac Donald ogłasza w „Daily Herald | 

artykuł, w którym zapowiada wystąpie 

nie partji przeciwko paktowi śwarancyj 


nich konferencji między Briandem a 
Chamberlaiqem, $ 

Pakt ten bowiem nie daje żadnych 
gwarancji pokojowych, lecz przez wpro 
wadzenie w życie zawartych w nim za“ 
sad tworzy nowe ugrupowania, które nie 
zdołają zapewnić pokoju europejskiego. 


BALDWIN USPAKAJAĄ 
Londyn, 12 czerwca, 
Premjer Baldwin oświadczył, że przed 
ewentualnymi narądami sojuszników z. 
Niemcamj na temat. paktu „renskiego,. 
sprawa ta będzie przedmiotem dyskusji. 
w izbie gmin ; 


Belgja akceęvtuje, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
4.4 Paryż, 12 czerwca. 
Odpowiedź francuska w sprawie pak” 
tu bezpieczeństiya zostanie wręczona w 
Berlinie, na początku przyszłego tygod- 
nia, WE 
Z Brukseli doszłą wiadomość,, że rząd: 
belgijski przyjmuje w całości ostateczną 


redakcję tego dokumentu, 


=. 


Premjer szuka ministrów w korpusie generalskim. | 


Warsz, kor. „Republiki“ telefonuje: 

W sytuacji przesileniowej nie zaszły 
żadne zmiany, Wczoraj premjer konie- 
rował tylko z delegacją związku ludo- 
wo-narodowego, 

Konierencja ta jednak nie dała żad- 
nego rezultatu, 

Z obowiązku dziennikarskiego notu- 


jemy pogłoskę, jaka wczoraj krążyła w 


kuluarach sejmowych, iż premjer Grabs- 
ki zaproponował generałowi Sikorskie- 
mu objęcia teki ministra spraw wewnętrz 
nych, 

Jednak generał Sikorski propozycji 
tej nie przyjął, 

Obecnie premjer Grabski jest w po- 
szukiwaniu nowych kandydatów do teki 
ministra spraw wewnętrznych, 


„ Mówią że chciałby on to stanowiska 
powierzyć jakiemuś generałowi, obznaje. 
mionemu z administracją, 

W zwiążku z powyższym wymieniano - 
wczoraj w kuluarach sejmu cały szereg 
nazwisk. wybitnych generałów Zdaie się Š 
jednak, że żadne ze stronnictw nie po 
prze wojskowej kandydatury, 


| Nr. 160. 
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| 
| > > Anglik. 
` Absolutnie świadomy potegi: `. 
| - Stąd zwierzę, sugerujące PoLęge. — 
| 
| 
| 


Drapieżnik w roli sportowca, w lakier- 


kach | rękawiczkach, który ofiar swych 
genialnych wypadów nie dusi, nato- 
miąst — ze względów praktycznych — 
"lm pracować dla dywidendy. 
W żadnym razie nie jesi człowiekiem 
| kompromisu, za jakiego jes: mylnie u- 
|  Ważany. nątomiast rozważa nawet-naj- 
| tezwzględniejsze niemożi:wości; ` nie 
_ mylący się, przewidujący na dziosięcio- 
_ locla dyplomata, SAGA NY. 
i Człowiek konkretnych wartości, któ 
| ty plącze „home“ ze szczęściem, przy- 
! rode z metafizyką modlitwę z religją. 
Niebezpieczna mieszanina kapłana.. dżo- 
keja | sprzedawcy, dająca Jednak uspa- 
|  kajający rezultat: wojna czy nie wojna 
| interes interesem. ÓW? 
| Starannie wygolony żyd wśród na- 
todów, pazbawiony jednak jego tragiz- 
' mu. 
g Idjota na punkcie imperium, wyka- 
| tuje jednak najwyższą mądrość w pod- 
bijaniu ludów i panowaniu nad ujarzmio 
-Nemi rasami. MI ) RREA 
"W. sensie społecznym doskonały 
= Przedstawiciel . okresu, grabieży: wojak 
w smokingu, dzierżący w ręku biblię, 
' | leko... jadłospis I ksiege główną. ` 


"Francuz. 


i Absolutny militarysta. 

= ~ Stad wiecznie, nawet. po swym 

= friumfie, niepokojące zwierzę. 

Bohater w walce; niemowlę w zwy” 

olęstwie. Ten, który chce narody 1acjo- 

halnie uporządkować, i dlatego wpro» 

| Wadza chaos. p 

| Jego sprzeczność: genialny obrońca 

= estetycznej formy.w sztuce —tępy wróg 
_._ Wszelkiej etyczne] formy w polityce. 

| Nawet w swym sadystycznym nit- 

___ bokoju zakreśla linię, pełną elegancji. 
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- Człowiek-kobieta wśród narodów.| 
. Wszystko, co jest w nim zachwycające- 


_ 6, tu ma swe źródło. ` 
Symbolem jego radykalnego usposo- 
| blenia jest gl'otyna. Morduje i maluje 


4 t 


uczuciowo, genialnie! 


| © Jest mistrzem najsubtelniejszych ar- 


|  tystycznych prawd w pracowni i najsub 
|  telniejszych towarzyskich kłamstw w 
salonie. 


Jego gładki język kusi do pochleb- 


stwa, do ślizgania się, poślizgiwania, do 
kłamstwa: jest językiem froterowanej 
Dosadzki. ' i 3119 i 
| Idjota sławy: „a demi singes, a demi 
| tigres Lius, AnS j 
465 Amerykanin. 
|| _ Absolutny matematyk szarzyzny ży- 
Uowej. 71% SCENE 
Stąd najbardziej beznadziejne ze wszy 
| stkich uśmiechających się zwierząt. 
Człowiek, który bez przyczyny nal- 
| częściej się śmieje. Należy się obawiać, 
__ że.Europa na dziesiątki lat da się złapać 
= nate zmechanizowaną biazę zorzanizo- 
wanego optymizmu. 

„Jest on cynikieni życia, rozcień Z0- 
| “ego lemoniada, ktory sie ratuje kalkulu- 
| jac dokładnie i tańczyć sbimmiy. 
 Popędzi on z czasem na Cadillacu i 

Grdzie do raju, ogtzywiście na doskona 
tych szosach, zaopatrzonych przez odpo 
__ Włednie trusty w: stacie benzynowe: 


| zagranicznych, 


Tem nie mniej te szosy mogą się oka 
zać drogą do piekła. 

Jego geniusz polega na tem, że umie 
w rytmie synkopy z niezwykłą precy- 
zją wszystkich organów, prócz mózgu, 
poruszać się dokądś. 

Barbarzyńca tnelodii. 
wiek amelodyjny. 

Słowem pradziad zjawisk I porządków 
które przyjść mają.... 2 
Idjota nie materjalizmu, lecz konkretnej 
arytmetyki, maszyny. 

Człowiek, którego strasznem przezna 
zm jest być człowiekiem przyszło» 


Niemiec. 


Wogóle absolut. 


Stąd niechętnie tolerowane i wciąż 
odpędzane zwierzę. 


Wogóle czło- 


Łowca i pośrednik cudzych wartości, 
których jest niezmordowanym propagato 
rem. Najbardziej godny litości autorekla 
mista. Reflektor wszelkich świateł, na- 
wet wrogich. Zachłanne naczynie, ocie- 
kające cudzą zawartością. 

Mimo realnych więzów niewolnictwa 
uważa politykę za coś nadzm;'słowego. 

Człowiek, który zbyt wiele fabrykuje 
i wysłuchuje muzyki. 

Naszpikowany ideami, które działa- 
ią irytująco. 

Jego niezmienną tragedią jest to, że 
wszystko antypatyczne pływa w nim po 
wierzchu i że zapewne wymrze, zanim 
inni zdążą go poznać do gruntu. 


Rosjanin. 


Absolutnie święty. 
Stąd modlące się zwierzę. 
Skłonność do cywilizacyjnego chaosu: 


REPUBLIKA —- 


Którzy rządzą światem 


w krzywem zwierciadle amerykanina. 


nihilista. Na szerokim gościńcu historii 
żebrak, zdążający do swego złotego pa 
łacu, którego nigdy nie może znaleźć. 

Genjalnie błądzący rycerz, włóczęga 
którego znajdą kiedyś wśród śniegów 
zmarzniętego z rozmodlonem obliczem, 
sklerowanem w stronę szynku. 

Wbrew pozorom — antybolszewik. 
Szperacz zrezygnowany, pijak w chłop 
skim kubraku, który w ekstazie alkoho- 
lika osuna? się na rozstajnych drogach 
między wschodem i zachodem. 

Cierpiętnik życia, wielki zarozumła: 
lec, przybity do szarej ziemi nahajką. 

ldjota Boży w bezkresnym krajobra: 
zie. 

Kto wie, czy zmartwychwstanie dla 
piekła, czy dla raju? 


ST. JOHN TULSARY. 
(Nowy York). 


— —— 


„Monsieur Quai d Orsay“. 


_ Jak 


Paryż, w czerwcu. 


Mr. Briand, francuski minister sprąw 
najchętniej przyjmuje 
przedstawicieli prasy w pałacu na Qui 
d'Orsay, gdzie jednocześnie ma siedzibę 
jego ministerstwo. Aczkolwiek Briand u- 


wstręt do bezpośrednich interview'ów. 


Briand robi młodzieńcze wrażenie, 
chociaż jest już nieco zgarbiony i mocno 
przyprószony siwizną. Przepyszna sala 
przyjęć, stanowiąca naprawdę historycz 
ne środowisko, stanowi dla ministra 
„wielkie tło”. Swego rodzaju nonszalanc 
ka elegancja Brianda przypomina jego 
znakomitych poprzedników z 17 wieku, 
de Vergennes i księcia Choiseul. Jasne, 
spokojne spojrzenie i charakterystyczna 
postać budzą bezwzględne zaufanie. 


-— Proszę panów, nie piszcie — za- 
ozyna zwykle minister, — że Briand o- 
świadczył to lub owo, bowiem będę zmu 
szony z góry zdementować wszystkie 
swoje wynurzenia. Dziennikarze nie 
zawsze są precvzyjni. Zresztą nie mógł- 
bym potwierdzić tego, co mówię, nawet 
gdyby słowa moje notował fonograf za- 
miast stenografisty. Idzie o to, że intona 
cja, sposób wyrażania sie, wogóle cała 
atmostera- rozmowy, nie dadzą się nigdy 
odtworzyć z dokładnością. 

— Więc co mamy uczynić? Przecież 
trzeba w każdym razie podać tręść o- 
trzymanych wiadomości, a idzie o to, 
aby redakcja nie pomieszała zwykłych 
informacji z oświadczeniami ministra. 

— Oh. panowie znajdziecie już jakieś 
wyjście — pociesza Briand. — Zamiast 
wymieniać moie nazwisko, można trakto 
wać rozmowę bezosobowo, podkreślając 
że zawdzięczacie te informacie poprostu 


Quai d'Orsay. Zrozumieją to zarówno re 


dakcje, jak i publiczność. _, 

— Serdeczne dzięki, monsleur Quai 
d'Orsay! 

Briand uśmiecha się z zadowoleniem. 
Na tej podstawie zostaje zawarty: pakt 
między nim i dziennikarzami. 

Regularne zbiorowe przyjęcia w wiel 
kiej sali ministerstwa mają serdeczny i 
pouczający charakter. 

` Poincare za swych rządów wygła- 
szał wobec dziennikarzy referaty o 
kwestiach biężacych. W tych referatach 
uroczyście. z doktrynerską powagą, roz 
wiiał swoje poglądy 1.zamiary, przyczem 
nie znosił, aby mi przerywano pytania 
mi, na które zresztą odpowiadał krótko i 
wymiiąiąco: 


Briand rozmawia z dziennikarzami. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki'), 


Taktyka Brianda jest całkiem od-|cięż w Paryżu wystawę, na którą na- 


mienna. Po wstępie, który powyżej scha 
rakteryzowałem, minister podaje wszy- 
stkim obecnym rękę, prosi ich, by zajęli 
miejsca, poczem rzuca po koleżeńsku: 
— Moi panowie, jestem do waszej 
dyspozycji! 
Nie składa uroczystych oświadczeń 
jest natomiast gotów w granicach mo- 
żliwości odpowiadać na zadawane mu 
pytania. Przy okazji Briand chętnie przy 


pomina, że sam bvł dziennikarzem, — 
jak zresztą większość wybitnych mę- 
żów stanu we Francji, — i z podziwu 
godną cierpliwością wytrzymuje ogar- 
niający go krzyżowy ogień pytań. 


Przy niezbyt dyskretnie i nie dyplo 
matycznie redagowanych pytaniach je 
go odpowiedzi maja żartobliwy posmak 
Demon figłarny wypiera z niebieskich 
oczów, a prawa ręka, niezwykle „biała i 
wytworna, porusza się nerwowo. 


Ktoś naprzykład zapytuje, poco przy 
jechał do Paryża bułgarski minister 
Kalfow. 

— Przyjechał aby mnie odwiedzić 
—usprawiedliwia się niemal monsieur 
Quai d'Orsay. — Nie planuje żadnych 
spisków na Bałkanach. Kalfow jest mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Jest chy 
ba zjawiskiem naturalnem, że koledzy 
czasami składaja sobie wizyty. A zresz 
tą — dodaje z uśmiechem — mamy prze 


pewno przyjedzie jeszcze wielu ludzi, 
którzy mnie przy okazji odwiedzą. 


Jednak w wypadkach, gdy zależy 
mu na tem, aby prasę ośwfćcić i unik- 
nąć fałszywych informacji, potrafi u- 
dzielić dokładnych, w kategorycznej for 
mie utrzymanych wyjaśnień. 


Jeśli jest zapytywany, czy wie o u: 
chwałach małej ententy i czy je po- 
chwala bez zastrzeżeń, czy rzeczywiś 
cie nie chce mówić o ewakuacji strefy 
Kolońskiej przed załatwieniem wszyst- 
kich niemieckich zaniedbań, czy na- 
prawdę uważa przystąpienie Niemiec 
do Ligi narodów za warunek wstępny 
nowego paktu gwarancyjnego, czy sta- 
nowczo przęciwny jest wszelkim są- 
dom roziemczym w sprawie niemiec- 
kich granic wschodnich, czy sądzi, że 
traktaty mają wieczną trwałość itp., 
wówczas referuję niedwuznacznie zasa 
dy, na których budowana jest polityka 
Francji. 


— Francja nie życzy sobie, aby 
wszystkie międzynarodowe nieporozu- 
mienia były załatwiane przez sądy roz- 
jemcze. W tym kierunku zaszły jednak 
sprawy w Genewie tak daleko, że Fran 
cja widziała się zmuszona, uwzględnia- 
jąc realną sytuację chwili, ustąpić ży- 
czeniu przyjaciół. Ale Francja będzie na 
dal dążyć drogami swych ideałów. Je- 
dnak sądy rozjemcze nie mogą służyć 
do łagodzenia i zmieniania istniejących 
traktatów. 

Z tych wzgłędów nie jest rzeczą mo 
żliwą, aby drogą sadu rcziemczego zo 
stały na korzyść Niemiec zmienione ich 
granice wschodnie. 


Każdy sąd będzie muslał trzyniać się 
ściśle postanowień przedłożonego mu 
traktatu. 


—Czy traktaty trwają wiecznie? 
Pytanie takie jest niecelowe IJlegamy 
przymusowi historji. Istniejące traktaty 
stanowią nasze bezpięczeństwo į dlate- 
go brónimy ich. Sądy rozjemcze mogą 
te traktaty intepretować. Aby je obalić 
trzeba stosować siłę. 


Nie uczyniliśmy tego, gdy było to w 
naszej mocy, więc zamierzamy w przy 
szłości czuwąć, aby nie uczynili tego in 
ni. Francja szanuje swój podpis i jest po 
stronie tych, którzy czynią to samo. 


„ W ten sposób kończy się konferen- 
cla prasowa. Opuszczam salę. pod wra 
Zeniem, że słyszałenr męża stanu, któ- 
ry przemyślał to, co powiedział, pO- 
nieważ nie dawał interviewu J.A. 


Str. 4. 


„Miło- słuchać jest Traviaię w wykonaniu firmy Pathe“, 


R ALBRE"U 


BLIRA 


Film bez muzyki jest niemy i martwy. 


Brak dźwięków zespala się w 


Jakkolwiek muzyka zbratała się ze 
sztuką kinematograficzną już w chwili 
jej powstania, problemat zespolenia tych 
dwóch muz nigdy tak nie absorbował u- 
mysłu krytyków, jak w czasie obecnym 
gdy jedna i druga sztuka nabrała nowych 
wartości, rozwijając się coraz bardziej 
pod każdym względem. 

Charakter filmu wymaga pewnego do 
pełnienia; co wskazuje na to, że dziesiąta 


rzają jakiś nastrój oczekiwania i niepoko 
ju, cisza, jaka panowałaby na widowni 
w razie wyeliminowania muzyki z kina, 
napraszałaby się do zapełnienia wytwo 
rzorej pustki. 

Stąd pochodzi właśnie to ciągłe, bez- 
ustanne dążenie do wynalezienia mówią- 
cego filmu. 

Dopóki wynalazek mówiącego filmu 
nie będzie faktem dokonanym, dopóki z 


muza nie jest sztuką zupełnie skończoną | ekranu nie rozlegną się słowa, które za- 


i absorbująca wszystkie zmysły ludzkie, | ab 


Obraz filmowy posiada. lukę, którą 
stara się zapełnić muzyka. Akompania- 
ment muzyczny w czasie demonstrowa- 
nia filmów był rzeczą tak zwykłą, ko- 
nieczną, normalną i niezbędną, że nikomu 
nawet na myśl nie wpadło, by kwestjono 
wać to zbratanie muzyki ze sztuką filmo- 
wą. 

Muzycy nie zadawalają się jednak a- 
kompanjamentem w kinie, lecz pracują 
nad nową formą partytury filmowej, któ 
ra stanowiłaby oddzielną sztukę, arty- 
stycznie niezależną od sztuki filmowej. 

* Melomani uważają nawet, że kino mo 
że wpłynąć pomyślnie na rozwój muzyki 
może pomóc w doskonaleniu się instru- 
mentacji, dając szerokie pole do kompo 
zycji twórczej. 

W ten sposób wytworzyła się walka 
między muzyką a kinem, walka podstęp 
na, która trwa jeszcze w chwili obecnej 
bez konkretnych rezultatów. 

Inni natomiast uważają, że akompania 
ment muzyczny w kinie jest zbyteczny, 
tembardziej więc partytura filmowa. na 
dowód czego przytaczają fakt, że pewien 
jegomość, gdy zagrano w kinie Beetho- 
vena, przymknął oczy, dając się unieść 
dźwiękowi sonaty, a gdy go potem zapy 
tano o treść filmu, nie wiedział co odpo 
wiedzieć. 

Wytwarza się więc sytuacja tego ro- 
dzaju, że powoli muzyka poczyna góro- 
wać w kinie nad obrazem filmowym i 
groźniejszym konkurentem kina okazuje 
się nie teatr, który skapitulował w ostat 
nich czasach zupełnie, lecz skrzypce i for 
tepian. 

Kino nawet nie wie, ile ma do za- 
wdzięczenia muzyce! Ile filmów zosta- 
ło uratowanych tylko dzięki umiejętne- 
mu akompaniamentowi muzycznemu! 

Czy zdarzyło się wam kiedykolwiek 
oglądać film bez akompaniamentu mu- 
zyki? 
= Widz czuje wówczas dziwną pustkę, 
jakiś natarczywy niepokój. 

Odgrywa w tym wypadku pewną rolę 
przyzwyczajenie, przywykliśmy bowiem 
w kinie do słuchania muzyki, ale mimo 
to istota rzeczy tkwi nieco głębiej. 

Muzyka w kinie, gdzie przed oczyma 
widza przesuwa się cały szereg niemych 


~ obrazów, lest koniecznością nietylko ar- 


tystyczną ale nawet fizjologiczną, 

Jeszcze w czasach pierwotnych czło 
wiek przyzwyczaił się do tego, że wszel 
ki ruch odbywa się w towarzystwie pe- 
wnych dźwięków, każde zjawisko w 
przyrodzie wywoływało reakcję w dzie- 
dzinie słuchu. 

Bezgłośne obrazy na ekranie wytwa- 


LEOPARDI. 


sorbują słuch widzów, wvyrusowanie | ności, ener 
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naszej wyobraźni ze Śmiercią. 


muzyki z kinematografu jest rzeczą nie- 
możliwą. A 

Życie bez szmerów, bez szumu i dźwię 
ku — zupełnie mieme — jest nie do po- 
myślenia. 

Wyobraźmy sobie jakikolwiekbądź u- 
rywck z obrazu kinematograficznego: 
czy da się naprz. pomyśleć demonstrowa 
nie defilady na ekranie bez przygrywki 
marsza lub poloneza Szopena? 

Muzyka w kinie jest objawem żywot 
gii i siły tego wszystkiego. co 
y A GRAJ ZRESZTA D 


W Salzburgu (Tyrol) odbywają się rok rocznie uroczyste przed- 


stawienia, którymi kieruje znakomity reżyser, dyr. 


Reindhardt. 


Okazało się jednak z czasem, że gmach, w którym się te imponu"- 

jące widowiska odbywają, nie odpowiada najnowszym wymaga- 

nioni techniki scenicznej. Wobec tego przebudowano kompletnie 
gmach według projektu, który przedstawia nasza rycina. 


TRU 


Przed parlamentem włoskim odbyła się w tych dniach demonstra- 


cja inwalidów wojennych. 


Biedacy, trzymając w rękach protezy, 


usiedli na sz; n ch tramwajowych, oświadczając, że nie ruszą się, 


póki ich żądania nie będą uwzględnione. 
mowany przez przeszło trzy godziny. 


Malam.: Nie. 
Farf.: Więcej bogactw, niż znajdą w 


Malambruno i Farfarello. |miecie Manoa, po odkopaniu? 
al: INIC.... 


Małambruno: Duchy piekła! Farfa- 
rello, Ciriatto, Bakonero, Astaroti, Ali- 
kino, wszystko jedno jak się nazywacie 
— zaklinam was w imię Belzebuba i roz 
kazuję wam na mocy mej sztuki czarno- 
księskiej, która potrafi ściągnąć księżyc 
na ziemię i przybić słońce pośrodku nie 
ba — niech.się zjawi ktokolwiek z was 
z rozkazu waszego władcy i niech odda 
do mojej dyspozycji wszystkie siły pie- 
kła! 

Farfarello: Oto jestem. 

Malambruno: Ktoś ty? 

Farf.: Fariarello, do twoich usług. 

Malam.: Masz mandat Belzebuba? 

Farf.: Tak, oto jest. Mogę uczynić 
dla ciebie wszystko, co mógłby zrobić 
mój władca i czego nie mogą dokazać 
wszystkie inne istoty na świecie. 

Malam.: Dobrze. Wykonasz tylko je 
dną moją prośbę. 
= Fart: Gotów jestem do spełnienia 
tej prośby. Czego chcesz? Sławy wię- 
kszej od rozgłosu Atrydów? 


Farf.: Państwa większego niż to, któ 
re, jak powiadają, widział we śnie Ka- 
rol V? 

Mal.: Nie. 

Farf.: Chcesz może mieć do swych 
usług kobietę, bardziej przebiegłą, niż 
Penelopa? 

Mal.: Nie. Sądzisz, że do tego potrze 
bny jest szatan? 

Farf.: Czego więć żądasz? 

Mal.: Zrób mnie szczęśliwym cho- 
ciażby tylko na jedną chwilę! 

Farf.: Nie mozę. 

Mal.: Dlaczego?... 

Fart: Daję ci słowo honoru — nie 
mozę... 

Mal.: Słowo honoru uczciwego sza- 
tana? | 

Farf.: Oczywiście. Zrozum, że są 
uczciwi szatani tak samo, jak czasem 
spotyka się uczciwych ludzi. 

Mal.: A ty zrozum. że powieszę cię 
za ogon na pierwszej-lepszej belce jeże- 
li natychmiast bez dalszych rozmów nie 
spełnisz mej prośby. r 


Ruch uliczny był zata- 


Farf.: Łatwiej tobie popełnić zbro- 
dnię. niż mnie wykonać twą prośbę. 

Mal.: Wynoś się więc stąd i niech 
przyjdzie sam Belzebub. 

Farf.: Gdyby tu nawet przybył sam 
Belzebub zę wszystkimi potęgami — 
tak samo, jak ja — nie mógłby uszczęśli 
wić ani ciebie, ani nikogo wogóle. 

Mal.: Nawet na jedną chwilkę! 

Farf.: To jest niemożliwe nawet na 
jedną chwilę, ani na tysiączną część 
chwili tak samo, jak nie można byłoby 
tego uczynić na całe życie. 


Mal: Jeżeli nie możesz w żaden spo 
sób na chwilę uczynić mnie szczęśli- 
wym, czy starczy ci sił na to, by uwol- 
nić mnie od nieszczęść? 

Farf.: Owszem. ale jeśli potrafisz nie 
kochać siebie bardziej, niż wszystko in- 
ne na świecie, | 

Mal.: Tego mogę nauczyć się dopie- 
ro po śmierci. 

Farf.: Aha, więc widzisz?... Gdyż w 
Życiu dokonać tego nie zdoła żadna is- 
tota, albowiem świat zdolny jest raczej 
do wszystkiego. tylko nie do tego] 

Mal.: Masz rację: 


się odbywa na ekranie, co żyje, a jednak 
ne może dać dowodu żadnego, że 
est. 

Dlatego właśnie muzyka w kinie u: 
staje na chwilę w momentach, kiedy ktoś 
umiera. "/tedy panuje cisza. Albowiem 
brak dźwięków zespala się w naszej wy 
obraźni ze śmiercią fizyczną. 

Gdyby więc wszystkie obrazy skła. 
dały się tylko z tragicznych wypadków 
śmierci, gdyby na ekranie ciągle ktoś us 
mierał — tylko taki obraz mógłby 'stnieć 
bez akompanjamentu muzycznego! 

Zachodzi jeszcze pytanie, dlacze%ó 
malarstwo i rzeźba nie wymagają akom 
panjamentu muzyczthego. a czemu sztuka 
wzrokowa, dziesiąta muza. tego wyma 
ga. | 
Zaznaczyć przytem wypada, że nas 
wet poezja ostatnio nawiązała bliższe sto 
sunki z muzyką: poeci nic deklamują 0* 
becnie swych wierszy, lecz je poprostu 
śplewają. ja 

Kto słyszał deklamacje Igora Siewie 
rlanina w Łodzi, przypomina sobie into- 
nację głosu poety w czasie recytowania 
własnych utworów. 

Poezja bowiem tak samo jak sztuka 
filmowa jest czemś dynamicznem, przeto 
może się zbratać z muzyką, która tak 
samo przez swą istotę ma: w sobie coś 
ruchliwego, dynamicznego. Sztuki pla- 
styczne zaś — rzeźba | malarstwo nie 
mają w sobie tej siły ruchu, są to w grun 
cie rzeczy sztuki statyczne, spokojne. 

Dlatego jeżeli w obrazach kinemato* 
graficznych chodzi © ożywienie plastyki 
o podkreślenie dynamiki można to uczy- 
nić tylko przez dźwięk — wartość tak 
samo dynamiczną. 

Opowiadają, że Leonardo de Vinci ma 
lował Giocondę, przy akompanjamencie 
muzyki, czynił to jednak w celu wydoby 
cia doskonalszego, głębszego wyrazu na 
obliczu modelki=Monny Lizy oraz spo- 
tęgowania sił artystycznych w malarzu. 

Ale przy oglądaniu portretu Giocondy 
nikt chyba nie potrzebuje akompania: 
mentu! 

Muzyka w. kinie odgrywa doniosłą ro 
lę, nie powinna jednak przekraczać 
swych atrybucji ani pretendować na żad 
ne efekty. 

Nie absorbując zbytnio uwagi publicz 
ności. powinna zachować się tak dyskret 
nie, aby widz nie uświadamiął soLie jej 
istnienia, ale żeby jednocześnie muzyk? 
nie przestawała na niego działać. 


Bak. 


CASCARINE. 
LEPRINCE 
leczy 
przyczyny | skutki. 


ZATWAĄRDZENIA. 


Sprzedaż w 4ptekach | składach 
aptecznych 


Farf.: Kochając slebie najwyższą ml 
łością, na jaką możesz się zdobyć, ŻĄ* 
dasz dla siebie więcej szczęścia, niż to 
jest możliwe i nie możesz z tego powo” 
du uniknąć nieszczęść. 

Mal.: Nawet wówczas, gdy odczu* 
wam jakiekolwiekbądź zadowolenie? 

Farf.: Tak, albowiem dlą ludzi brak 
szczęścia nawet w chwilach zadowole* 
nia jest nieuniknionem nieszczęściem. 

Mal.: Więc szczęście jest dla nak 
rzeczą niedostępną ani na jedną chwilę 
od urodzenia aż do śmierci? 

Farf.: Ono jest dla was dostępne tyl- 
ko wtedy, gdy Śpicię bez snów. gdy pā 
dacie w omdlenie, słowem — gdy traci: 
cie wszystkie zmysły. 

Mal.: Wobec tego nie żyć jest lepie 
niż żyć? 

Farf.: Tak, o ile pozbycie się nie 
SECA jest lepsze od samego nieszczę: 

cia. 

a Mal.: Więc cóż pozostaje mi uczy: 
Farf.: Jeżeli oddasz mi swą duszę 

gotów jestem ją przyjąć wzamian Ze 

chwilę szczęścia, 
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Wzór dla naszych przemysłowców 


DLIA Aĉ 


Angielski lord, fabrykant mydła, który potrafił prowadzić swe przedsiębiorstwo 
ku zadowoleniu nìe tylko własnemu, ale i robotników. 


Że zmarłym w maju, w Londynie 
rż-letnim lordem  Leverhielmem ze- 
szedł do grobu jeden z najwybitniej- 
szych współczesnych organizatorów 
aradi, 

Był on właścicielem kolosalnego ma- 
latku i licznych dóbr ziemskich w An- 
glili, Jecz w świecie handlowym znany 
był pod nazwiskiem Williama Levera, 
twórcy i dyrektora firmy Lever Bro- 
thers' (B-cia Lever), wytwórcy wszyst- 
kich lepszych gatunków mydeł angiel- 
skich, jak Pear, Huelson, Vinolia itd. 

William Hesketh Lever, lord Lewer 
hùlme urodził się 19 września 1851 r. 
w Balton, mieście przemysłowem w o- 
kolicach Manchesteru. Jako syn sklepi- 
karza otrzymał bardzo skromne wy- 
kształcenie. 

W piętnastym roku życia sprzeda- 
wał już mydło w sklepiku ojca. Jednak- 
że nie pozostał tam długo i po pięciu 
latach prowadził już sam na własną rẹ- 
kę sklep w Wigan. 

Z chwilą objęcia skromnego przed- 
siębiorstwa było ono bliskie ruiny. —- 
William Lever doprowadził je jednakże 
do tak kwitnąćego stanu, że w 1886 r. 
mógł sprzedać swe przedsiębiorstwo 
za 60 tys. funtów szterlingów, które zu- 
Żywa na założenie małej fabryczki my- 
dła w Warrington, którą nabył wraz 
ze swoim bratem. 

Trudno byłoby tu dać dokładny opis 
szybkiego rozwoju firmy Lever Bra- 
thers, w każdym razie zawdzięczała 
ona w pewnym stopniu swe powodze- 
nie reklamom prowadzonym na wielką 
skalę. 

Istotnie Willlam Lever wierzył jak 
nikt w skuteczność reklamy i poświęcił 
ej znaczną część swych zasobów ma» 
terialnych. 

Rzeczywistość potwierdziła  teorje 
przemysłowca, który mimo stałego po 
większania fabryki, był zmuszony prze 
nieść w roku 1888 teren swych opera- 
cji wytwórczych, gdyż ten, który po- 
siadał, był dla niego już ża szczupły. 

Powziął więc zamiar zakupienia 
wielkich terenów i zbudowania na nich 
własnej osady fabrycznej ztodnie ze 
swemi planami i celami. W ten sposób 
powstała w 1888-r. na brzegu rzeki 

Kona ea OBAdA pod nazwą Port 
in ' 
" Bagniste i wilgotne przestrzenie 
rzedstawiały wówczas widok mało 
chęcający, lecz ze względów na środ 
i komunikacyjne nię można było sobie 
wyobrazić bardziej kórzystnego terenu 
„ Rzeka Mersey była w tym mleiscu 
bardzo głęboka i spławna. Nader ko 
rzystne było położenie ze względu na 
iskość Liverpoolu, połączonego ż Bir- 
eńhead przy pomocy stałej komunika- 
cji statkami oraz tunelem podwodnym. 
Niedaleko znajduje się kanał Manche- 
sterski dostępny dla statków o dużym 
'onażu, oraz linja kolejowa. 

Z okazji skromnej uroczystośći na 
część rozpoczęcia robót w Port Sun- 
light wygłosił William Lever przemó- 
wienie, w którem zapoznał zebranych 
ze swėmi projektami. 

Mówił dużo o uszczęśliwieniu robot 
nika i zapewnieniu mu jaknajlepszych 
warunków życfowych. Nie było w prze 
mówieniu jego żadnej frazeolorii | pu- 
streh, na wiatr rzucanych słów. 

Port Sunlight, gada fabryczna, jest 
obecnie jednem Zz  nainiękniejszych 
miast-ogrodów ma świecie, f i 

ej szerokie | czyste ulice, pięknie 
udrzewione, szeregi małych domków, 
wdzięcznie tónących w ogrodach two- 
rzą uróczy obrazek. 

Oprócz zakładów fabrycznych, biur 
i domów mieszkalnych, miasto zawiera 


dwa szpitale, jeden przytułek, kilka. sal | $0 


zebrań, większą ilość klubów, bibliote- 
ke, kościół, szkoły, parki | skwery pu- 
plicznę, place sportowe i wielkie muze- 
"m 024 salach. - CE 
Działalność społeczna lorda Lever- ! 
fulmię'a nie zacieśnia się jednakże do 
budówy tego wspaniałógo miasta, Ten 
mały i nicpózotny ' człówiek, ódziany 
zawsze w skrómny, szary garnitur, ze 
ślądami ospy na wyrazistej | enerticz- 
nej twarzy, wiedział, że czystemi I wy- 
qodnemi mieszkaniami nie uszczęśliwia 
ięszcze robotnika. 
_ Ażeby zupełnie zaspokoić byt robot 
ilka trzeba go zabezpieczyć materjal- 


me. Musi wiedzieć, że nie tylko ma za~ 
bezpieczone jutro, ale że I jego żona i 
dzieci nie znajdą się na bruku w razie 
lego śmierci. 

Powziął więc William Lever myśl 
kooperacji robotniczej. 

Każdy robotnik pełnoletni i pracu 
jacy przeszło rok w przedsiębiorstwie 
otrzymuje akcje przedsiębiorstwa. Ilość 
akcji miała się powiększać corocznie, 
póki nie osięgnie pewnego, określone- 
go maksimum, wynoszącego od 2 do 3 
tys. funtów. 

Każdy posiadacz akcji robotniczych 
posiada. prawo do takiej samej dywi- 


wydanie akcji i nieanzgażowanie žad- 
nych kapitałów. 

Projekt Williama Levera wzbudził 
oczywiście wielki entuzjazm I po rokn 
jnż została w formie dywidendy wypła 
cona personelowi suma 1.723.000 funt. 

Przedsiębiorstwo wydawało rów iisż 
polisy ubezpieczeniowe robotnikom. 

Kooperacja między pracodawcą a ro 
botnikiem nie była wprawdzie już wów 
czas rzeczą nową. Pod różnemi forma- 
mi znana już była w Stanach Ziednoczo 
nych i w Szkocji. 


William LŁever-hulme nie był więc 


dendy, jak inni akcjonarjusze minus 5|operacji formę w pełni zadawalająca o- 


proc., które strąca mu się za bezpłatne 


[operacii tor ümial jednakże nadać ko- 


bie strony. 


KADE OEO ENA AE VE REESE TEA VE ERY 


Poeta nieba i poeta ziemi. 


(Kamil Flammarion i Pierre Louys). 


Tak się złożyło przez przypadek, że 
w Paryżu w jednym dniu umarli dwaj 
sławni ludzie bardzo różni erojen za- 
miłowaniami i kierunkiem swych prac, 
aczkolwiek obaj poświęcali się piśmien- 
nictwu, Jeden badał tylko ciała niebies- 
kie į opiewał uroki nieba, drugi z rów- 
nem zamiłowaniem opiewał wdzięki ciał 
ziemskich— chociaż obaj kochali gwiaz- 
dy. . 
Taka jednak była między nimi różni 
ca że gwiazdy, o których marzy wielki 
astronom Flammarión, były -dosięgalne 
tylko dla jego wyobraźni, bez względu 
na to, czy były to ay stałe, czy nie 
stałe — gwiazdy zaś w których kochał 
się Pierre Louys, słynny autor głośnej 
„Afrodyty“, były dosięgalne dla wszyst- 
kich zmysłów, aczkolwiek również mo- 
gły być stałe i niestałe, Jeden patrzył w 
niebo i bardzo długo żył na ziemi (Flam- 
marion w chwili zgonu liczył: przeszło 
83 lata), drugi kochał ziemię, a jednak 
już w 55 roku życia ją opuścił, aby pójść 

— nieba, chociaż to ostatnie można 
postawić pod wielki znak zapytania, 


Obaj mieli groer tego jedno wspólne 
znamię: roznoślli po Świecie sławę fran-, 
„cuskiego imienia — każdy na swój spo- 
sób, Flammarion reprezentował tę lot- 
ność francuskiego zc która nawet 
do najbardziej ścisłych studjów nauko- 
wych wnosi pierwiastki żywej wyobraż- 
ni i czyni je podadejacenii dla szerokich 
rzesz tudzkie Pierre Louys reprezen- 
tował francuski  artystyczno-literacki 
kult zmysłowości, który i w studjach 
nad światem antycznym szuka przede 
szystkiem elementów erotycnych, „ , 


Flammarion Byłytym sławnym francu 
zem, który przed półrwiekiem uczył 'cały 
świat cywilizowany zamiłowania do 
astronomii, do badań nad prestrzeniami 
kosmosu i rozsiańemi wśród nich ciała- 
mi niebieskiemi, dowodząc możliwości 
zamieszkiwania także i innych światów, 

rócz ziemi, przez istoty rozumne nodo 
ne ludziom. y 

Pierre Louys stworzył całą szkołe 
naśladowców swojej literackiej manie- 
ry — szukanie natchnień do dzieł poety- 
ćznorerotycznych w świecie klasycznej 
Hellady, 

Flammarion pouczał ludność, o „wie- 
lości światów zamieszkałych” — Lowys 
dawał przykład, jak możua w jednej ko 
biecie pomieścić cały świat i zapomnieć 
© wszystkich światach, 

Kamil Flammarion rozpoczął (rzecz 
dość znamienna) od studjów  teologicz- 
nych, które jednak dość prędko, bo w 17 
roku życia porzucjł, aby wstąpić do pa- 
ryskiego obserwałorjum astronomiczne- 


„ Jego specjalne zamiłowanie do stud- 
1S nad Marsem, na którym widział najs 
epsze warunki zamieszkiwania tej pla- 
nety przez istot 

którym oddawaj. 
jom w swojem' własnem obserwatorjum 
astronomicznem w Juvisy pod Paryżem 
dały jako rezultat  kciążkę „Planeta 
Mars i jej warunki zamieszkałości”, Op- | 
tócz tego od r. 1893 Flammarion wyda- | 
wał stale „Rocznik astronomiczny" dla. 
miłośników astronomii, a encyklopedycz 
ne skłonności naukowe znalazły wyraz 
w wydaniu przez Flammariona w końcu 
ubiegłego stulecia „Uniwersalnego Sło- 


podobne ludziom i nadi 
się specjaln. obserwac- | 


wnika Encyklopedycznego" w  8-miu 
tomach, 

Zapał Flammariooa do studjów astro 
nomicznych był niewyczerpany i czynił 
go znakomitym popularyzatorem tej na- 
uki, oraz szerzycielem zamiłowania do 
niej w najszerszych kołach, Z jego inicja 
tywy powstały w różnych krajach Foto 
py, a nawet Ameryki, towarzystwa mi- 
łośników astronomji i prywatne obser- 
watorja astronomiczne, w znacznej czę- 
ści noszące jego imię, Domieszka pier- 
wiastków wyobraźni, fantastyczności, a 
później i swego rodzaju  spirytyzmu do 
wielu dzieł — Flammariona, raczej 
wzmogły ich poczytność w szerokich 
warstwach czytelników, to też wiele 
książek jego przełożone zostało na 
py be języki, 

Zupełnie innego rodzaju zamiłowania 
i ang też był rodzaj twórczości literac- 
kiej Piotra Louysa, 

Urodzony paryżanin rafty 

0- 


(w 
1870), pochodzący ze starej rod 


ficzne, i literackie į bardzo wcześnie po 
święcił się literaturze, Już w 20 roku ży- 
cia założył czasopismo poetyckie „Kon- 
cha", które go związało z grupą toś- 
nych później poetów, parnasistów fran- 
olehi „Leconte de Lisle'a Jose Maria 
Heredia, Jean Moreass'a i innych, Włas 
na twórczość literacka Louysa rozpoczę 
ła się od przekładów Meleagra i kilku 
djalogów (klina: poczem Louys napi- 
sał i wydał świetny i głośny apokryf li- 
teracki, rzekomo przełożone z greckie: 
O -wBieśni Bilitis' doskonale  przenik- 
nief chem „lesbijskim'** poezji Safony 
i igraszek miłosnych greckich heter, Na- 
stępnym rozgłosem jego dziełem, był ro 
mans; históryczno - erotyczny „Afrody= 
ta”, bodaj że także przetłumaczony na 
wszystkie języki europejskie, a w kilka 
lat później romans hiszpański „Kobieta 
1 pajac", jeszcze jedno opracowanie mo- 
tywu Carmeny, zresztą zupełnie orygi- 
nalne, które szerszej publiczności całej 
Europy znane jest bardziej z własnej 
Louysa przeróbki na scenę, granej z po- 
wodzeniem we wszystkich teatrach eu- 
ropejskich także i w Polsce, 


Pozatem napisał Louys szereg również 
„antycznych nowel oraz romans saty- 
yezan literaturze francuskiej uwa- 
żany był za znakomitego stylistę, 

Takie były odmienne koleje życia I 
twórczości dwóch poetów francuskich— 
poeta nieba i poeta ziemi, I jednemu i 
drugiemu teraz już tylko ziemia lekką bę 
dzie, dapóki się im nie przybliży niebo, 


M. R. 


Kobieta, która chce. 


e | żeby ją kochał własny mąż, 


winna ładnie się ubierać, dobrze 
go odżywiać i być zawsze wesołą. 


Tako rzecze pastor 
Gallagyer... 


Ciekawą bardzo prelekcję, a wlas 
ściwie kazanie, wygłosił niedawno W 
kościele metodystów amerykańskich 
pastor T. H. Gallazyer. Kazanie było 
na temat: „w jaki sposób usidla się męż 
czyznę?“ | zę względu na miejsce, na 
którem zostało wygłoszone, powinno u- 
chodzić za bardzó oryginalne. 


Niekrępujący się żadnemi względa* 
mi pastor amerykański" uważa, że kobie 
ta musi najpierw obmyśleć dokładnie 
plan działania, zanim przystąpi do zdo- 
bywania mężczyznv. Nie wystarczy pó” 
wiedzieć kilka kokieteryjnych słówek 


lub uśmiechnąć się dwuznacznie, by 0% 


panować serce mężczyzny, gdyż zgra- 
bna sekretarka, z którą mąż pracuje W 
biurze, lub manicurzystka, która czyści 
mu paznokcie — może ją, w każdej 
chwili zdystansować pod względem é- 
rotycznym. Żyjemy obecnie w czasach 
rozpanoszonej konkurencji, gdy cel u- 
święca wszelkie środki. O ile sekrętar= 
ka może sobie pozwolić na to, by poka- 
zywać swe nóżki powyżej kolan, osło* 
nięte lekką, przezroczystą. jedwabną 
pończoszką, w takim razie żona powine 


na wystrzegać się stanowczo wełnia* 
nych pończoch i długiej sukni. - ADO 


Mężczyźnie może się podobać prze. 
dewszystkiem kobieta młoda i ładna, 
gdyż ostatecznie mężczyzna też jest tyl 
ko człowiekiem, 

Jeżeli więc żona chce zatrzymać 
męża wyłącznie dla siebie, powinna sta 
rać się zawsze wyglądać ładnie i mło- 

o 


Skarby te bowiem droższe są od 
brylantów i pereł które każdy może s@ 
bie kupić. 


Dlatego kobieta nie powinna w myśl 


teorji pastora — używać szminki i pu= 
ru, nie powinna ondulować włosów, 
gdyż wargi tracą po tem swą świeżość 


Ażeby zdobyć niepodzielnie serce 
mężczyzny powinna kobieta starać się 
o urozmaicenie, Dlatego żona nie może 
PEASY WAG się codziennie w tej samej sU 
ni, 


ła coś nowego w swęj toalecie, albo<- 
wiem przewodnikiem miłości jest wzrok - 


4 Kobieta nie powinna nigdy używać 
w 


a razy tych samych perfum, koniecz 


nie należy zmieniać zapach swych Site 
kięen, by w ten sposób zastąpić mężowi. 
wszystkię sekretarki, do których czuje 


pociag, albowiem przewodnikiem miło* 


ści jest również powonienie. 

Gdy mąż wraca z biura, żona po 
winna troskliwie pytać się go o stan in 
teresów, powinna pocieszać go I bagar 
telizować smutki — albowiem miłość 
ma także czuły słuch. 

Ale przedewszystkiemi żona musi pa 
miętać o tem, by codziennie przygoto 
wywać inne potrawy, gdyż jednostajne 
„menu“ wywołuje zły humor i źle ód+ 
działywa na ogólny nastrój. w domi 
gdyż miłość ma swe źródło również W 
żołądku. É 

Tako rzecze, nie Zarathustra, lecz på 
stòr amerykański T. H. Gallagyer. 

A on wie chyba nailepiej... 
| l Rk. 
Gat ai lie Arnh O lan Sa A i AE ES 
CZYTAJCIE 


i S z dnia 13-go czerwca 1925 r. senn 
i Okazléiël niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia ata Glaważotw AL, 
$] ZŁ 2,50 za miejsca ód 1 do I2:go rzędu 
g ” Al . " . n Z-g0 a 
| w l „ wejście (stojące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 


na dzisiejsze przedstawienie „HALLO—PARK", — Quodlibet w 3-ch częściach, 


Kasa czynna od 11—2 
i od 5 i pół po pot— 


koncert 


KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI” 


-— 


Powrót tramwajam' 
~= zapewniony. 


utkiesttj. 


ai |cera się psuje, a włosy tracą połysk. `" 
ńapartystycznej, ukończył “studja Hiożó- i 


Powinna się starać, by codzień mia 1 
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-A Wiadomosci bieżące 


| 
e Dziś: Antoniego Padew. 
| CZERWIEC Jutro: Bazylego W. 
Wschód słońca 0 g. 3,17 
| Zachód o g. 7.58 
j Wsch, księżyca o g. 10.18 
i | ale g: R 3 
| S ugość dnia 15.3 
i T OBCIĄ Przybyło dnia g. 9.20 
w i 
u | Ufff... gorąco!!! 
0 | R 
ż | Od dnia wczorajszego panna Pogo- 


Ja da zwróciła znowu ku nam swe ła- 
f $kawe oblicze, oblewając nasze czoła 
© Sfrumieniami potu. 


e | , W taki dzień pierwszy - lepszy 
e WE leniuch, leżąc brzuchem do góry, mo- 
+ f Że śmiało o sobie powiedź, że „pracuje 
> | W pocie czoła”. 

k, 

> AJ Badania  mateoro-nie-logiczne wy- 
l- | kazały, że pogoda jak zresztą wszystkie 
w. 4. na świecie, powtarza się . 

4 | p Według przypuszczeń  najsłynnicj- 
fo _ szych meteorologów europejskich pogo 
h""S da w roku 1925-ym będzie taka sama. 
|- 3 laksw roku 1893-im . 

b k Gdyby rzeczywiście wykazała coś 
= | Wręcz przeciwnego, wynikałoby to ze 
a | Stabej pamięci panów meteorologów, 
e | 0d których nie można przecież wyma: 
"1 S6 by pamiętali czy 12-go lipca 
A | 1803.g0 roku padał deszcz czy też 


w || śnieg, lub czy wogóle nie było ani desz 
u, ani śniegu. 


- Gorzej jest jednak w Ameryce, gdzie 


3 Panna Pogoda zdeklarowała niedwu- 
a | tmacznie swe stanowiski, zapowiadałic 
" | Straszliwe upały. 

dad 4 Złośliwi twierdzą, że uczyniła to `s 
o` 8 tym celu, by uśprawiediwić swą toa- 


letę, składającą się tylko z króciutkiej 

2 em. od góry, wydekoltowar.ej, bà- 
„WB tystowej sukienki. 

é | . Nie jest to jednak naukowe twier- 

8 | żenie meteorologów i wiadomość po- 
| Wyższa pochodzi z prywatnego źródła. 
= Inni twierdzą, że haussa amerykań- 
| skiej temperatury pójdzie w śladv $. p 
|  taussy dolara | „gorączka” z kraju 

Yankesów przywędruje również do 
_ las — czy przypuszczenie to jest stusz: 
| be, niewiadomo — w każdym razie nie 
 fMadziłbym nikomu otwierać na czas 

letnich miesięcy składu futer, 1... 

Węgla. 
W Ameryce w dodatku (nie nadzu v 
tzajnym roznłosła się wieść, że w iaj- 
diższym czasie upały wzmocnią się 
leszcze bardziej. 

Powstała więc tam myśl ucieczki 
© Europy i — możemy być z tego 
imni — jako ochładzające schront- 
) sko wybrali amerykanie cień drze. 
5 Wiśniowogórskich, rudopabjanickich i 
: âkowickich. 

l Opowiadają nawet, że pierwszy 
i | | transport Yankesów przybył już do 


ha 
= 
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"Mdrzejowa | że przedstawiciel nā- 
| Sżych gości z, drugiej półkuli zwrócił 
| Aę z zapytaniem, czy w pismach pôl- 

| kich drukują krzyżówki. 
, A Bolski 
i 


g „KSIĄŻKA — PRZYJACIEL", 
b (|. Tak nazwać można książki wydawa- 
i R przez „Bibljotekę Domu Polskiego”. 
| -Tzyjaciej to niezawodny, W chwilach 
i ku ttku i radości, w chwilach odpoczyn= 
R | Sp zawsze druh to wierny — książka. 
4 4 Utne jest życie bez przyjaciela, smut- 
-| < "8 jest życie bez książki. 


NU Wszak tylko 3 zł, 60 gr, kwarta 
42 książek) kosztuje, rocznie — 14 zło- 
tych, A każdy prenumerator roczny ład- 
A w Aoi skim stylu 

tzatke darmo otrzyma. 

i Książka — Przyjaciel, książka „Bib- 
oteki Domu Polskiego" znaleźć się mu 


) w W każdym domu, + 3. 


utrzymaną, 


A 


i | Łatwy to jednak do zdobycia przyja 
det jednak do zdoby przyja 


| Gra „pras Werony” 


KLKUBLIRA 


Str. 7, 


Azesze tezrobotnych pracowników umysłowych uratowane 


Będą oni zabezpieczeni ustawą na wypadek bezrobocia, 
„Piast* i „Wyzwolenie* zrezygnowało z walki 


w obliczu wyborców 


W myśl uchwały ostatniego walnego 
zebrania bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych udała się dó Warszawy de- 
legacia, złożona z 5 przedstawicieli bez 
robotnych, w celu interwencji w sejmie 
iu rządu, aby wreszcie ktoś zajął się 
losem rzesz bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, gdyż jak dotychczas 
usiłowania te kończyły się na konferen 
cjach z przedstawicielami rządu i od- 
syłania delegacji bezrobotnych od Anna 
sza do Kaifasza. 

W Warszawie delegacja w pierw- 
szym rzędzie skomunikowała się z po- 
słem Kronigiem, który zajął się poważ 
nie sprawą bezrobotnych i po krótkiej 
naradzie postanowiono udać się do tych 
klubów sejmowych, które na posiedze- 
tilu komisji ochrony pracy w sejmie 
przyczyniły. się do wyeliminowania pra 
cowników umysłowych z ustawy © za 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, a 
mianowicie do klubów „Wyzwolenie“, 
„Piast“; Związek ludowo = narodowy“ 
UGD 

W chwili, gdy delegacja z posłem 
Kronigiem na czele przybyła do sejmu, 
okazało się, że akurat obradowała sej- 
mowa komisja ochrony pracy, na której 


na poprzedniem posiedzeniu zapadła tak |; 


krzywdząca inteligencję uchwała. 

Dzięki temu zbiegowi okoliczności, 
pcseł Kronig porozumiał się z prze- 
wodniczącym komisji posłem Regierem 
i zakomunikował mu o przybyciu dele- 
gacji, która prosi, by komisja wysłucha 
ła jej żaleń z powodu odrzucenia usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia pracowników umysłowych. Po 
sel Regier zgodził się na to i po wyczer 
paniu porządku dziennego obrad komi- 
sji wprowadził na salę delegacię łódzką 

Delegacja apelowała przedewszyst- 
kiem do posłów „Wyzwolenia“, wska- 
zując, że stronnictwo to niejednokrotnie 
głosiło hasła demokratyczne | obiecy- 
wało poparcie klasie pracujacej, a tym 
czasem na posiedzeniu komisji ochrony 
pracy „Wyzwolenie* głosowało za od 
rzuceniem ustawy. 

Z początku kryzysu pracująca inteli 
gencja domagała się jedynie pracy. wal 
cząc z jałmużną lecz ostatecznie stan 
ten stał się chroniczny i ponieważ nic- 
ma widoków na otrzymanie pracy, bez 


z pracującą inteligencją. 


robotni pracownicy umysłowi zmuszeni 
są domagać się zapomóg. 

końcu delegacja apelowała do 
członków komisji ochrony pracy, by 
wczuli się w tę okropną sytuację i ina- 
czej potraktowali ustawę o zabezpie- 
czeniu pracowników umysłowych na 
wypadek bezrobocia. | 

Po wysłuchaniu delegacji zabrał głos 
projektodawca rządowego wniosku u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia poseł Puchalak i zapoznał 
delegację ze stanowiskiem poszczegól- 
nych klubów sejmowych w stosunku do 
tej ustawy i zaznaczył, że ustawa ta w 
myśl projektu rządowego, ma bardzo o- 
graniczony zakres działania. 

P. referent wskazał, że przejęcie te- 

go wniosku było niemożliwe, gdyż wnio 
sek klubu ludowo - narodowego byłby 
uchwalony dopiero po upływie może 
kilku lat, a pracownicy umysłowi byli- 
by w tynr czasie niczabczpieczeni. Co 
do stanowiska innych klubów, jak „Wy 
zwolenie* i „Piasta“, to stronnictwa te 
głosując przeciwko ustawie, kierowały 
się jedynie względami partyjnymi, gdyż 
był tò wniosek PPS. i dlatego głosowa- 
ły przeciwko ustawie, 
W końcu swego przemówienia poseł 
Puchalak wyraził przekonanie, że obec 
nie po wysłuchaniu delegacji bezrobot- 
nych z Łodzi stronnictwa te zmienią 
swe postępowanie | będą głosowały za 
ustawą. 

Po przemówieniu pósłą Puchalaka 
wywiązała się dłuższa dyskusja, pod- 
czas której posłowie usprawiedliwiali 
swe stanowisko w stosunku do omawia 
nej ustawy. 

Poseł Nowak (Wyzwolenie) oświad 
czył, że właściwie klub jego nie wyo- 
brażał sobie, że sytuacja bezrobotnych 
pracowników umysłowych w Łodzi jest 
tak krytyczna i obecnie przyznaje. że 
stanowisko jego klubu w tej sprawie 
było błędne i obiecał nakłonić swych ko 
lerów, aby podczas głosowania na ple 
num sejniu głosowali za ustawą, a na- 
wet obiecał, że referent ustawy, któ- 
rym jest członek „Wyzwolenia* zreda- 
gus swój referat po myśli ustawodaw= 
ców. l 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel klubu N. P. R. który. zaznaczył. że 
różne są obyczaje w różnych częściach 


kraju i że np. na Górnym Śląsku, usta- 
wa o zabezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych na wypadek bezrobocia o- 
bowiązuje już oddawna i rząd jest w 
tem zaangażowany, a jednak nie roz- 
ciągnął tej ustawy na całą Rzeczpospo- 
litą, co też obiecał mówca zapropono- 
wać rządowi. 

Przedstawiciel związku ludowo-na- 
rodowego wystąpił przeciwko ustawie, 
wskazując, że w ostatnim czasie zbyt 
już obciążono przemysł, wskutek czego 
trudno mu konkurować z zagranicą. 

Przemysłowcy wskutek silnej kon- 
kurencji zmuszeni byli obniżyć ceny 
swych wyrobów, by nie dać się wy- 
przeć chociażby we własnym kraju, nie 
mówiąc już o eksporcie. 

Wskutek obniżenia cen swych wyro 
bów przy utrzymaniu wysokich kosz- 
tów robocizny, przemysł znalazł się w 
nadzwyczaj ciężkiej sytuacji. 

Wobec powyższego mówca jest zda 
nia, że nie można się zgodzić na uchwa- 
lenie rej ustawy, gdyż przemysł byłby 
jeszcze bardziej obciążony świadczenia 
mi na ten cel. 

Podczas trwania dyskusji. na ten te- 
mat, przewodniczący komisji poseł Rè- 
gier skomunikował się telefonicznie z 
dyrektorem departamentu ministerstwa 
pracy p. Szubertem, którego zawiado- 
mił o przybyciu delegacji lódzkich bez- 
robotnych i, przedstawiwszy mu groź- 
ny ich stan, prosił o wyznaczenie więk- 
szej sumy na normalne zapomogi do cza 
su uchwalenia ustawy o zabezpieczeniu 
bezrobotnych pracowników od bezró- 
bocla. 

W odpowiedzi p. Szubert oświad- 
czył, że narazie nie posiada na cel ten 
funduszów, lecz obiecał w sprawie tej 
konferować z premjerem Grabskim, a- 
by z funduszów rządowych wyznaczyć 
na ten cel większą sumę pieniędzy. 

Po dłuższej konierencji poseł Regier 
obiecał interwenjować również w in- 
nych klubach poselskich. jak również 
czuwać, by p. Szubert obietnicy swej 
dotrzymał, 

Po odbytej póuinej konferencji z 
W pęk zy klubu „Piast“ poseł 

egier zakomunikował delegacji, że 
członkowie tego stronnictwa nie będą: 
sprzeciwiać się ustawie, podczas gło- 
sowania na plenum sejmu. - (b) 


Na słupach latarń i przystankach 
tramwajowych 
zawisną barwne reklamy. 


W środę, dn. 10 bm. pod przewodnie 
twem p. r. Żuberta, odbyło się posie- 
dzenie komisji pracy, na którom przy- 
jęto statuty organizacyjne następują- 
cych wydziałów zarządu miejskiego: 
budownictwa, przedsiębiorstw micj- 
skich, handlowego, urzędu stanu cywil- 
negó, biura ksiąg ludności stałej, urzę- 
du rozjemczego dla spraw najmu, in- 
spekcji mieszkaniowej oraz biura budo 
wy tramwajów podmiejskich. 


Tegoż dnia, pod przewodnictwem p. 
wiceprezesa Wolczyńskiego, odbyło się 
posiedzenie radzieckiej komisji do 
spraw ogólnych. W myśl odpowiednich 
wniosków magistratu. postanowiono od 
dać bezpłatnie place miejskie pod budo 
wę. państwowej szkoły handlowej żeń- 
skiej (przy ul. Tkackiej Nr. 5), państw. 
szkoły handl. męskiej (przy ul. Podmiej 
skiej). | w 

Komisja zatwierdziła również pro- 
jekty szeregu umów, opracowane przez 
magistrat, mianowicie: 1) z okręgowem 
kołem związku inwalidów wojennych w 
sprawie wyłącznego (do 31.5 1928 r.) 
prawa umieszczania reklam na słupach 
latarń gazowych i elektrycznych oraz 
na słupach tramwajowych; 2) z brukśel 
skiem tow. „Societe Internationale pour 
reclame sur les voies de communica- 
tion“ (do 31.12 1940) na umieszczenie 
reklam świetlnych na specjalnych ko- 
lumnach, które zastąnią dotychczasowe 
słupy przystankowe K. E. Ł.; 3) z inż. 
Piirem (do r . 1934) w sprawie wyłącz 
nego prawa budowy 1 eksploatacji w 
Łodzi ulicznych stacji do sprzedawania 


benzyny i smarów samochodowych. 

W dalszym ciągu posiedzenia za- 
twierdzono opracowane przez wydział 
budownictwa „przepisy techniczne dô- 
tyczące urządzania chodników w m. Ło 
dzi“ i: „postanowienia obowiązujące o 
utrzymywaniu chodników w m. Łodzi“ 
oraz opracowane przez wydział przed- 
siębiorstw miejskich „przepisy o eksplo 
atacji dorożek samochodowych - taksa 
metrów w m. Łodzi“. 

Pozatem komisja zatwierdziła spra- 
wę uzyskania gruntów w granicach m. 
Łodzi oraz we wsiach Rokiciu i Retki- 
ni, pomiędzy ul. Kwiecistą a Obywatel- 
ską, na cele budowy kanalizacji, jekóteż 
postanowiła wystąpić na plenum z wnio 
skiem wywłaszczenia części nierucho- 
mości p. Cz. Chełmińskiej 1a cele prze- 
dłużenia ul. Trębackiej | rozszerzenia 
ul. Narutowicza, 


"MP 
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usuwają BÓL GŁOWY. 


Wyr. Lab. Chem. farm. „Ap. Kowalski" 


WIELKI POŻAR FABRYKI. 


W dniu wczorajszym zostały zaalar 
mowane | i ll oddział straży pożarnej, 
że przy ulicy Pomorskiej 102 pal ssię 
fabryka należąca do Jakubowicza. 

Po przybyciu na miejsce okazały 
się, że pożar wynikł wskutek” nieostroż 
nego obchodzenia się z wypuuszcza- 
niem smoły z kotła. i 

Straty wynoszą około 100 zł. p. 


ETE 


KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI“ 


z dnia 13-go czerwca 1925 roku. 
Jkaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletów ulgowych w cenie: 


ZŁ 2.50 za mlejsca do loży part, lub foteli od 1-ego do 6-g6 rzędu. 
„ 2— do foteli od &-go do 17-go rzędu 


na przedsiawienie 
dzisiejsze — — 


alkon | rzędu, amfiteatr od 1 do 5 raędu. 


„WILKOŁAK* 


w TEATRZE MIEJSKIM (Cegielniana 63) 


| w 150 n  . od 18 do 24 | 
| „ 1l.= wszyštkle miejsca pozostałe 
| Początek o godz A 45, 


Początek o godz, 8,45, i 
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` nie wolno, 


Str. 8. 


Pierwsze taxi w Łodzi. 


Jak dowiaduje się „Republika“, w 
najbliższym czasie uruchomione będą 
w Łodzi pierwsze taxi samochodowe. 
Zostaną one wypuszczone przez spółkę 
złożoną z pp. Dzieniakowskiego, Gold- 
stadta i Juljana Birnbauma. 


Dzień propagandy bandery || 


polskiej 
odbył się bardzo uroczyście. 


Onegdaj, o godz. 6 wiecz. stosownie 
do zapowiedzi, odbyło się wobec przed 
stawicieli 
skiego i pułk. lwanowskiego, reprezen 
tantów województwa i kuratorium, 
oraz licznie zebranej inteligencji nasze- 
go miasta i gości z Krakowa artysty - 
malarza prof. Wodzinowskiego, uroczy 
sta akademia, którą zagaił prezes rady 


miejskiej p, Fichna, poczem historycz- |A 


ny rzut no powstanie i rozwój floty pol 
skiej opisał barwnie komandor Rylko, 
delegat głównego zarządu Ligi mors- 
kiej i rzecznej w Warszawie. 

Następnie zabrał głos członek rady 
portu admirał Borowski, znakomity 
rzecznik sprawy naszego wolnego do- 
stępu do morza, który od powstania 
Rzeczypospolitej oddał krajowi niezwy 
kłe usługi. Mówca scharakteryzował 
nasz stosunek do Gdańska i Gdyni, wy 
kazując cyframi, iż tak, jak było ongiś, 
tak i dziś Gdańsk tuczy się obcą pracą, 
zarabiając niezmierne sumy na pośred- 
nictwie handlowem i transporcie, w 
czasie gdy ruch statków handlowych, 
płynących pod polską banderą, jest 
wporst znikomy. Wychodząc z tego za 
łożenia, mówca wzywał obecnych do 
poparcia i propagowania celów Ligi 
morskiej i rzecznej. 

Po wykonaniu szeregu pieśni przez 
mieszany chór tow. muzycznego im. 
Szopena, którego produkcje nagrodzo- 
no rzęsistemi oklaskami, prezes od- 
działu łódzkiego p. Dienst - Dąbrowa 
w gorących słowach podziękował pre- 
zesowi rady miejskiej oraz uczestnikom 
zebrania, poczem zgotowano serdecz- 
ną owacjię przedstawicielowi naszej flo 
ty admirałowi Borowskiemu, który O- 
biecał, powtórzyć swój wykład na jed 
nem z jesiennych zebrań Ligi. 

Wieczorem w miejskiej galerji sztu- 
ki redaktor organu Ligi „Morza* wo- 
hec przepełnionej członkami Ligi, oraz 
flicznie zebranej publiczności sali, p. 
Wacław Krajewski, wygłosił odczyt o 
pierwiastkach morskich w literaturach 
europejskich z szczególnem uwzględ- 
nieniem znakomitego naszego rodaka 
Conrada - Korzeniowskiego. —, 

Uroczysty dzień bandery zakończy- 
ło wyświetlanie filmu morskiego w 
pięciu kinematografach łódzkich, przy= 
czem odpowiednie przemówienia wy- 
poan członek zarządu Ligi red. Tarłow 
BK: 

Dzień propagandy bandery polski: * 
zakafrezył się lotnymi koncertami naj- 
znakomitszych artystów teatru miejs- 
kiego w lokalach restauracji „Teatral- 
nej“ i Grand Hotelu, którzy złożyli da- 
iinę swego talentu na rzecz mpo'skiej 
idej morskiej. 


imaczek na rzecz komitetu kolonji letniej, 


Kto może ten latem wyjeżdża z 
miasta na wieś. Nie jest to żadnym 
zbytkiem. Jest to konieczność. Do- 


wiedzioną bowiem jest rzecza, że mie- 
siąc lub dwa spędzone na świeżem po 
wietrzu odnawiają organizm ludzki i 
człowieka zdolnym do prze- 
trwania pozostałych miesięcych w mię 
ście, gdzie, jak wiadomo, powietrze 
jest trucizną dla organizmu. Jeżeli 
świeże wiejskie powietrze jest konie- 
cznością dla organizmu wogóle, to po- 
dwójną koniecznością jest dla dzieci, 
których płuca są inniej odporne. 
Szczęśiwy ten, kto może wyie- 
chać i ==częćliwy ten, kto może swoje 
dzieci wys?ać na wieś. Ale tych szczę 
śliwych jest nadzwyczaj mało. Clbrzy 
mie rzesze biedaków nie mogą sobie 
na to pozwolić. Tym nieszczęśliwym 
należy przyjść z pomocą. Kupno zna 
czka na „Kolonje letnie“ niczym jego bu 
dżetu nie nadwyręży, gdyż jest to 
kwestja kilkunastu groszy. Tylko zły 
lub głupi człowiek usuwa się od tak 
drobnego datku, który tysiącom nie- 
szczęśliwych dzieci może przywrócić 
zdrowie. Nie wielkich ofiar. ale skrom 
nych, kilkunastu groszy żądamy od 
każdego bez wyjątku przechodnia. 
Tych kilkunastu groszy odmówić 


władz, generała Ledóchow= jp 
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W niedzielę, dnia 


B. 


jaciół 


6031 


W środę, dnia 10 b. m. odbyło się w 
kasie chorych posiedzenie zarządu. — 
Przewodniczyli naprzemian pp. Kału- 
żyński i Kazimierczak. ' 

Obrady — po zatwierdzeniu proto- 
kułu z poprzedniego posiedzenia — roz- 
poczęły się, jak zwykle od komunika- 
tów dyrekcji. 

Między innemi dyrektor zawiadomił 
iż do konkursu na projekt lecznicy, jaka 
ma stanąć na zakupionym przez kasę 
placu u zbiegu ulic Rzgowskiej i Zimnej 
napłynęły w terminie, t. j. do dnia 10 
b. m. 32 prace. Do sądu konkursowego, 
którego czynności ze względu na istnie 
jący zamiar podjęcia budowy jeszcze w 
roku bieżącym, rozpocząć się mają już 
w dniach najbliższych delegowano pp. 
Kazimierczaka, Purtala oraz dyrektora 
kasy. Pozatem w skłąd sądu wejdą, je- 
szcze: 1 delegat warszawskiego i 2 de- 
legatów miejscowego koła architektów 
oraz 1 lekarz. 

Wicedyrektor inż. Szuster zdał rela 
cje ze swej podróży do Buska w szcze- 
gólności zaś z rezultatów posiedzenia 
komitetu budującej się na miejscu lecz- 
nicy dziecięcej im. dr. Józefa Brudziń- 
skiego, do której udziałowców kasa cho 
rych m. Łodzi należy wraz z szeregiem 
innych związków i organizacji społecz- 
nych, państwowych i samorządowych. 
Kapitał zadeklarowany wynosi 75.000 
złotych (15 udziałów po 5.000 zł. za u- 
dział). Każdy udział gwarantuje insty- 
tucjj prawo do 1 miejsca ulgowego 
przez cały rok w budującem się uzdro- 
wisku stałym oraz kilku oznaczonych 
corocznie miejsc w prowadzonych pod 
egidą komitetu, sezonowych koloniach 
letnich. 

Zatwierdzając osiągnięte pomiędzy 
komitetem, a wicedyrektorem  Szust- 
rem porozumienie, zarząd postanowił 
pokryć niewpłaconą jeszcze resztę u- 
działu, nie jak to obowiązywało pier- 
wotnie w gotówkowych ratach miesię- 
cznych, lecz zgóry, a to wekslami, któ 
rych zapadłości pokrywać się będą 
wszakże z ustalonemi dotychczas ter- 
minami rat. Wzamian za co stanie się 


Jak już donosił „Express Wieczor- 


ny”, w związku z ostatniemi poczyna- |lono swych członków nie odwoływać, 


niami w stosunku do urzędników miej- 
skich, na ostatniem posiedzeniu O.K.R. 
i P,P.S. postawiony był wniosek o od- 
wołanie frakcji P.P.S. z rady miejskiej. 


10 ulicznych stacji benzynowych 
będzie uruchomionych w Łodzi w najbliższym czasie. 


* Magistrat zawarł umowę z p. inż, Ja 
nem Piirem, który otrzymuje koncesję na 
wybudowanie i eksploafowanie 10 ulicz 
nych stacji benzynowych, z których pier 
wsza ma być wybudowaan w ciągu 6 ty- 
godni na Placu Wolności. 

Tytułem opłaty koncesyjnej magistrat 


14-go czerwcu o godz. 11 rano odbędzie się 
na cmentarzu żydowskim nabożeństwo oraz poświęcenie pomnika 


Józia Rakowskiego 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, znajomych i przy= 


Rodzice i Rodzeństwo. 


W niedzielę, dnia 14 czerwca 1925 r, o godz, 1 po południu w rocznicę śmierci 


b. p. Anny Żylbercwajgowej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Bykur Cholim* przy Placu Wolności 
Nr. 10, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Larząd Łódzkiego Tow. „Bykur Cholim i Komitet „Uzdrowiska”, 


lie wszystko da się ująć W semai 


zarząd kasy chorych przeciwko przystosowaniu uposa- 
żeń urzędników do płac funkcjonarjuszy państwowych. 


P. P. S, nie wystapi z rady miejskiej, 


Chce ona kontrolować czynności obecnego magistratu 


cze? eg PO Ads R aj * ECR VERE 
TRY! SRB EAN A VE n BR e 
WE CCR A SA 
ASY REJ PAN WIRY! zt. 
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możliwem powiększenie liczby wysła- 
nych w roku bieżącym do Buska dzieci 
zolz tyeh i z gruźlicą kostną z 21 na 


„Na skutek listu senatora d-ra Kop- 
cińskiego, przewodniczącego komisji po 
jednawczej do spraw z lekarzami, wy- 
delegowano do niej w charakterze refe- 
renta z ramienia zarządu wicedyrekto- 
ra Szustra. 

W dalszym ciągu na porządku obrad 
stanęła zreferowana szczegółowo przez 
dyrektora sprawa przystosowania płac 
pracowników kasy chorych do uposa- 
żenia funkcjonarjuszy państwowych, w 
myśl rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitćj z dnia 31 grudnia 1924 r. 
które to.rozporządzenie, zgadnie z po- 
leceniem władz nadzorczych ma być 
na tęrenie kasy wprowadzone w życie 
z dniem 1 lipca r. b, Opracowany przez 
dyrekcję projekt etatów i stanowisk o0- 
bejmuje jedynie personel administracyj- 
ny z wyłączeniem felczerów, farmaceu- 
tów oraz pracowników fizycznych. W 
długiej i ożywionej dyskusji zabierali 
głos niemal wszyscy uczestnicy posie- 
dzenia, wypowiadając szereg uwag kry 
tycznych o charakterze zasadniczym i 
wyrażając szczególnie obawę, iż reali- 
zacja rozporządzenia pociągnie za sobą 
dla kasy chorych, jako instytucji o od- 
mieńnnym typie i warunkach pracy, niż 
urzędy państwowe wiele ujemnych i 
niepożądanych skutków. W rezultacie, 
wobec wyłonienia się poszczególnych 
spornych zagadnień natury prawnej, po 
stanowiono wysłać do okręgowego u- 
rzędu ubezpieczeń w Warszawie spe- 
cjalną delegację w składzie przewodni- 
czącego zarządu oraz dyrektora kasy, 
poczem dopiero zapadną dalsze decyzje 

Postanowiono również zasadniczo, 
iż z chwilą zatwierdzenia projektu eta- 
tów, płace indywidualne będą ustalane 
po uprzedniem zasiągnięciu opinii pra- 
cowniczych związków zawodowych. 


-Obrady przed wyczerpaniem porząd 
ku dziennego zamknięto o godz. l-ej w 
nocy. ł 


Jednak po dłuższej dyskusji uchwa- 


a to z tego względu, że jednak w radzie 
miejskiej musi być ktoś, ktoby kontro- 
lował czynności: obecnych władz miej- 
skich. (b) 


otrzymuje od każdej stacji” benzynowej 
1,500 zł. płatnych w 2 ratach półrocz 
nych, 

Charakterystycznem jest, iż koncesja 
ta nie została powierzona w drodze kon- 
kursu, 


SA | szych 


A ska, 


śpiewami 
najlepszych sił zespołu z p. n 
ską i p. T. Wołowskim w rolach głó 


nych, 


TEATR MIEJSKI 


piękna legenda 


An-skiego 


ikanterji, hiszpańska komedja 


Cana „Wilkołak* z pp. Starską, W 
ma | szyńską, Nowakowskim, Dobrowo!s mi 
j| Wrońskim, Kliszewskim i Fabisiakiet | 
głównych. — Jutro w i- 


rolach 
ak“. 


TEATR LETNI w PARKU STASZION | sato 
Dziś i jutro, po cenach zniżony* 
doskonały i wesoły gnodlibet pod 14 


„Nitouche“ w 


Zabawa strażacka. 


W niedzielę, dnia 14 b, m., o godził oz 
popoł. w ogrodzie przy ul. Przędzalii | + 
nej 68, odbędzie się zabawa ogrodo! 
zorganizowana staraniem chóru . 
działu straży ogniowej. Program za 
wy ułożony przez organizatorów 
bardzo ciekawy. Pomiędzy innemi, ro% 
grywany będzie mecz piłki 
drużyn żeńskich Ł.K.S. i Sokoła, of 


"numer Sen 


"PRAWDY" 


i przynosi szereg artykułów nā 


—— 
ŻZŻż-- 


tematy aktualne. 
Między innymi: 


Więcej blasku -u góry (Sprawa. 


stosunku do głowy państwa), 


Problem drugiej generacji w wiel - 


kiej własności przemysłowej. -—- 
Jak przedstawia się sprawa trak- 


tatu handlowego z ‘Niemcami 


(uwagi posła d-ra Diamanda) oraz 
wiele daiszych artykułów i infor 
macji z całego tygodnia, ~ 
Kto nie ma sposobności czytać 
kilku pism codziennych, winien 
raz w tygodniu przeczytać ` 


Szczawnic 
Dr.M.MOHR 


6 JĄ 
Dziś po połuduniu po cenach najit- 


dramatyczm | Skrę 
„Dybuk“ z pp. Jarkowi 


wykonam 
B. Bro!0* 


yii 
vod: i 
bá“ 


«| 


siatkowe | 


„PRAWDĘ“ 


a 


ord, w chorogoe 
płuc. gardła i nosi 


r 
Ligi 
szy]. 

rze 


sam 


Rodowiczową,  Białoszczyńskiw | ja 

H Przystańskim, Tatarkiewiczem i WY” któr 
brańskim na czele. Gł 7 
Wieczorem znakomita pełna humor strz; 


kie 
ca k 


czę 
chło 


zwą „Hallo-park*. Program tworz | I 
„Gabinet ministrów* szkic satyryczi) - 
Rujwida z pp. Łapińską, Krotkeńl YJ. 
Mrozińskim; „Mordownia* szkic RU ono 
wida urozmaicony śpiewami i tacai | laty 
z pp. Jarkowską, Jerzmanowską, Jaki mole 
bińską, Magnuszewskim, Mroziński Toot 
Krotkem, Tatarkiewiczem i Żerow y 
skim i „Przedstawienie amatorskie KA 
parodja J. Jabłońskiego z pp. RO fi stro; 
dowiczową, Święcińską, Szubertem! ] 
Zniczem. - 0 W blg 
LETNI TEATR POPULARNY. | s 
Dziś w sobotę i jutro w miedzielę © Er 
godz. 9-ej wiecz. wesoły wodewil Af E 


gi Ta 
a 

i 
t 


takież mecze drużyn mieszanych ŁK Wie] 
Sokół i V oddz. straży ogniowej. ŁA ubi. 
Prócz tego rozgrywanym będ” | y 
bieg amatorski na rowerach. o wykaż | kaw 
nie najmniejszej szybkości na przebych Am. 
500 metrów. +40] Wył 
Wszystkie powyższe rozgrywki e ło ; 
dą odbywać się'o nagrody. W czas q 4 
zabawy występować będą sympatyce Alue 
ne drużyny śpiewacze mieszane i M w 1 "uje 
ska chóru V oddz. str. ogniowej, O% | Wer 
do tańca przygrywać będzie orkiest(” „dł 
str. ogniowej. EGA: kan 
w | der 

(| chi 

$ { n Ava 

PE - | "SĘ zy. 
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| i Z portu N w Łodzi 
( będziemy lecieć do Warszawy, 
Gdańska i Katowic. ri 


| Miasto nasze stanie się na wiosnę przyszłego roku 
| centrum lotnictwa cywilnego w Polsce. 


| . Na zaproszenie łódzkiego oddziału 
i Ugi obrony powietrznej państwa wyru 
"| Szyliśmy w czerwcowe przedwiecze- 


niże | rze szosą w kierunku Pabjanic. Ostry 
kia | skręt naprzeciw spalonych zakładów 


(im | samochodowych i oto znajdujemy się 
vy | Ha Świetnie ułożonej nowej szcsie, po 
ye, | Aj nasze auto mknie z szył:kością 
jom | Strzaiy. 
rl | k — Wspaniała szosa. Zgoła niezwy- 
Kim | m li w okolicach Łodzi — rzu 
got | OŚ... 
l | , — To jest pierwsze dzieło Ligi o- 
VI ny powietrznej. Z najwyższym 
"ANI i trudem budowaliśmy ją kosztem prze- 
oN S20 75 tysięcy złotych. Trzeba jesz- 
p | cze wykończyć ostatni odcinek, a po- 
m: | chłonie to jeszcze z 10 tysięcy. 
'| Lotnisko odległe jest od zewnętrz- 
Ri fe granicy miasta o 5 klm. Obejmuje 
adj 0 znaczny obszar, umożliwiający 
a latwe lądowanie wszelkim typom sa- 
kim | Molotów. Wielce sprzyjającą okolicz- 
ik | "oością przy lądowaniu "zupełnie wol- 
kie | k dostęp do lotniska ze wszystkich 
on. 

Na terenie samego lotniska kończy 
K. ślę budowę . hangaru systemu Tuci- 
* f Scherera, mogącego pomieścić 5 apa- 
ję 0 | "atów o rozpiętości skrzydeł 14 mtr. 

Ul F- Budowę _ warsztatów, garażu oraz 


Magazyun na materjały pędni rozpo- 
Smile się niebawem. s 


G 
l 


w, Wśród bardzo wielu pism angiel- 
- | skich, wychodzących w Ameryce znaj- 
Stje się miesięcznik, który. jast wydawa 
l: gg -płęje rzez rza studen 
Ww, pobierających naukę na wersy- 
h| tetach zmerykksiskich. 
~ Nawet w Ameryce nie wszyscy wie- 
o istnieniu takiego pisma, jakkol- 
i miesięcznik ten obchodzi obecnie 
SV pań awudeiestolecia, ai 
| piśmie tym spotykamy bardzo cie 
- kawe artykuły z życia  chińczyków w 
| Ameryce, Autorami tych artykułów są 
pw | Wyłącznie studenci, a więc elita chińskie 
9 eeann ; tr 
Pierwszy art napisany jest przez: 
łudenta Hisja Oui rang, który opi- 
‘uje, dlaczego był zmuszony opuścić uni- 
 Wersytet w Michijanie, 
1 Student chiński opowiada, że amery- 
nie naogół źle się odnoszą do cudzo- 
ców, szczególnie zaś szykanują 
thigczyków. PRACY 
| 0 Na uniwersytecie z okazji jakiejś uro 
Systości wystawiono operetkę w któ- 
Si w sposób b i 


3 . Iny ośmieszono chiń- 
gy ków. Wobec tego wniósł on skargę 
© władz akademickich, które jednak 
<"pełnie nie zareagowały, Po wielu pe- 
„łejach zwrócono mu uwagę, że w Ope- 
ię możną ośmieszać kogo się chce 

| fw nie może mieć z tego powodu pre- 


,_ Wobec takiego oświadczenia student 
l ważał za stosowne opuścić gmach tini- 
| "Srsytetu na zawsze. | 
| depo Peretka, o której mowa i którą stu 
| ia, michigańscy wystawiają we wszy- 
TN miastach okolicznych nosi tytuł: 
4 at Ożną umrzeć ze śmiechu” i jest na- 
1 ©ującej treści: 
A | chińskiej 
+4 
l 


A 
"HM 


obok miasta 


świątyni 
dziewczyna. 


| Hong-Kong mieszka biała 
J ba tynia przedstawiona jest na scenie 
| sh tajemniczo, otoczona górami, po- 
A | stoj mi śniegiem. Po środku świątyni 
1 go posąg bożka Czing-Ling, na które- 
| Cześć mieszkańcy okoliczni składają 
velkie ofiary, Biała dziewczyna wycho- 
suje się u pewnego mandaryna chińskie 
t który przedstawiony jest w operetce 
0 człowiek - zwierzę, Mandaryn o- 
h ba dziewczynę troskliwą opieką po 
A tylko, by złożyć następnie jako ofiarę 
ł owi Czing-Lingowi, 
a  , ŚWiątynia otoczona jest strażą, któ- 
|] Pilnuje, ażeby nikt nie wykradł białej 
"Ewczyny, ukrytej w lochach świątyni. 
yła się jednak, że w tvm samvm 


|go*'w październiku ub. roku, 


{sekretarza zarządu Ł. O. P. P., który 


Pozatym wybudowana jest tam spe- 
cjalna willa, urządzona ze spółczesnym 
komfortem; przeznaczona na mieszka- 
nia dla pilotów. 


"Koszty budowy wynoszą 50 tysięcy 
złotych, za tereny zapłacono 32,600 zł. 
Poważną część tych wydatków pokry 
ła zbiórka podczas „tygodnia lotnicze- 


Budowy ukoficzone będą we wrześ- 
magazynu na materjały pędni rozpo- 
czych Łódź — Warszawa, Łódź — 
Gdańsk i Łódź — Katowtce nastąpi na 
przyszłą wiosnę. W ten sposób miasto 
nasze stanie się centrum żeglugł powie 
trznej w Polsce. Na lotnisku będą znaj 
dować się aparaty szkolne, przeznaczo- 
ne dla ćwiczeń pilotów cywilnych (zde- 
mobilizowanych wojskowych), przy- 
czym każdy pilot będzie bezpłatnie do- 
puszczony do kontynuowańia swych 
ćwiczeń, aby nie wyszedł z wpraw+, 


Prace dokoła lotniska prowadzone 
są pod bezpośrednim sprężystym kiero- 
wnictwem p. Tadeusza Woźnickiego, 


udzielał szczegółowych wyjaśnień zwie 
dzającym lotnisko dziennikarzom. W 
wycieczce prasowej z ramienia zarzą- 
du Ligi brali udział: p. prezes sądu 0- 
kręgowego Tadeusz Kamieński i p. mec. 
Alfred Biłyk. 


wa eks 
ła na celu 


czasie pa do Hong-Kong nauko 
pe 


ce, — 

Protest dotyczy nawet szczegółów: 
świątynia otoczona jest górami pokry- 
temi śniegiem, podczas gdy okolica Hong 
Kongu nigdy śniegu nie widziała, 

andaryn, który jest osobą duchow- 
ną, ma z tyłu warkocz, podczas gdy od 
24 lat nikt już w chinac warkoczy nie 
nosi, 

Prócz tego chińczycy nigdy nie byli 
tak fanatyczni i bezwzślędni, nigdy nie 
robili ofiar z ludzi dla swych bogów. 

Autor artykułu skarży się na okrop- 
ne warunk* w jakich żyją studensi chiń- 
scy w Ameryce i wyraża nadzieję, że 
państwo tak kulturalne, jak Ameryka, 
nie pozwoli na to, by ucząca się mło- 
dzież z innych krajów by!a szykanowa- 
va Jsta. 


„REPUBLIK A* 


potrzeby wykaza 
ną zniżkę, a już rząd popie natych| równa odjętemu, a ma na celu złago- 
miast obniżyć pobory pracownikom pań-| dzenie nieco tej przykrej operacji. 

stwowy na czerwiec o jeden punkt, 


okresie niezmiernie dla pracowników, że| nie p 
ciężka sytuacja pracowników  państwo- | mieszkaniowego nie przyznano, chociaż 
wych jest mu znaną, sytuacją tą niebar-|im się słusznie należy 

dzo się przejmuje, Pad Przy WE d 
zrozumienia przez rząd ciężkiej dóli pra 

cowników państwowych, nieznaczny spa R rej Mex dg 
dek drożyzny mógłby być pierwszym $ 
krokiem w kierunku poprawy. ich mizer 
nej egz stancji. Nawy tego rar A 
nia rz e okazuje, Pan premjer Gra 

ski Atele pobory -pracowqików pań- do 340, 8 — od 220 do 208, 9 — od 
stwowych powyższ 
czasem na rachune. 
ża poboj na czerwiec o jeden punkt: 


rząd — na ustawie uposażeniowej, któ- 
ra mu te uprawienia daje, Formalnie rzą 
ma rację, ale nie mniejszą rację mają ka 18, — Na 2 członków 36. 
pracownicy państwowi, Ks domagają | 54. Na 4 72. Na 5 90. 

się by nie obniżano im gło 

rów, z których i tak z wielką biedą za- | datki rodzinne 
ledwie wyżyć mogą. 


744 tys, 
przemysłowych 74 tys, Dodatek kom. do 


Str. 9 


Jak zostały obniżone płace 
urzędników państwowych. 


acowników etatowych, 


artykułów pierwszej szkaniowy dla 
ne w „zamian' nie do- 


Zaledwie cen 
w kwietniu nieznacz|jednakże to do 


>, j Z racji obniżenia poborów najbardzie 
Obniżenie głodowego uposażenia w | pokrzywdzeni SRR pracownicy ERĄ, 
ni, którym dotychczas dodatku 


Dla orjentacji podajemy poniżej tabe 
w państwowych 


3 grupa otrzymuje od 748 do 868. 
4 grupa — od 588 do 108, 5 — od 468 
do 588, 6 — od 348 do 438, 7 — od 268 


od jesieni, a tym. |184 do 220. 10 — od 160 do 184, 11 — 

a ym |od 136 do 169, 12 — od 124 do 142. 
tej podwyżki obni-|s3 _ „4 112 do 130, 14 — od 100 do 
110, 15 — od 88 do106, 16 — od 80 


Dodatek rodziany, Na jednego człon: 
a 3-ech 


zarządzeniach swych opiera się 


owych pobo- Dla Warszawy powyższe pobory i do 
wyższa się o 20 proc. 
dla Górnego Śląska o 40 proc. Z po- 


zamian za jeden punkt obniżenia dfs? Rt poborów potrąca się 3 proc ma 


poborów, podwyższył rząd dodatek mie eme 


3 miljony złotych podatków komunalnych. 
wpłynęło w pierwszym kwartale do kasy miejskiej. 


Według danych cyfrowych, posiada | chomości za rok 1924 373 tys, i proc, od 


nych przez wydział podatkowy w 1-szym |tegoż 33 tys. Miejski podatek do zbytku 
kwartale rb, wpłynęły do kasy miejskiej | mieszkaniowego 277 tys, Miejski podatek 
z podatków komunalnych 


sumy: 

Podatek od widowisk — zł, 459 tys. 
Podatek od ładunków kodowych — zł.| le rb, sprzedano o 
269 tys. Podatek hotelowy — 
2-proc. opłata aljenacyjna 44 tys, Opła| tys, 115 biletów, do cyrku 51,610 
ła za prawo jaz 


dków i darowizn 15 tys, 
ak wykazuje prowadzona przez wy 
dział podatkowy statystyka, w I kwarta 
em do teatrów (Miej 
iemiecki i PRA) 98 
ile- 
67 tys, Podatek od|tów, do 19 kinematografów 745,397 bi- 
sów. 37 tys, Opłata kancelaryjna 21 tys. | letów. 
odatek 5 proc. do państw, pod. przem. | mmmn 


Dodatek kom. do świadectw 
1i-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
8-cła klasa — 2-gl dzień 
Główniejsze wygrane. 
Zip. 1000 n-ry: 37716 46672. 
Złp. 400 n-r: 30930 
zaprotestowanych weksli 60 tys. Doda-|  Złp. 300 n-ry: 31063 33882 
tek do zasadniczej taryfy od uboju zwie Złp. 250 n-ry: 8046 17343 303 
rząt 15 tys, Podatek od lokali za rok |47763 
1924 367 tys. 25 proc. dodatek kom. do Złp. 225 n-ry: 24065 32702 
aństw, pod, od uieruchomości 207 tys. Złp. 200 n-ry: 1721 4593 7711 7895 
Podatek od lokali za rok 1925 3 tys. 8852 9881 10252 10443 13328 14202 
Prócz tego wydział podatkowy prze|14605 15326 16221 16282 18557 23093 
prowadził w I kwartale rb. wymiar nastę |24503 26111 27600 29748 30223 31821 
pujących podatków: 32033 32554 33808 34339 35353 36536 
Państwowy podatek od dochodu zł.|40565 40761 40849 42663 43679 43984 
2,952 tys. Państwowy podatek od nieru- |45954 47126 48795. 
UTEE EE ZORY ZE W TEDE ZYTA OWE ZO ADA AURA ŻE 


Dabra a tania ksiaika dla kańdogo! 


„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jesi 
życie bez książek! A dom bez książek — to ciemna jąskinia. 

Chcąc umożliwić Każdemu posiadanie własnych Książek i własnej 
domowej Bibljoteki „Bibljoteka Domu Polskiego" wydaje za rekordowo 
niską cenę 40 GROSZY, w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni- 
czem nieustępujący wydawnictwom droższym. 


Bibjłoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tóm zawierający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce. 

Biblioteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwa 
ry autorow polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiemm pisa- 
rzy polskich. L , 

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących 
autorów l. J. Kraszewskiego, Wine. Kosiakiewicza, M, Rodziewiczówny, A. 
Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wolodego Skiby, Mieczysława Smo- 
larskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońskiego 1 in. 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy - Tetmajera, K. Laskow 
skiego (Ela), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbifiskiego, J. Maciejow- 
skiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej 
biblioteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich 
budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi: 


kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 60 śr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 , 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 


Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 

Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie 
b. r: ozdobną szałkę na 100 książek Biblioteki Domu Polskiego, darmo. — 
Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego 
omu,- 

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779, (Bibljoteka 
Domu Polskiego — Warszawa, Nowomiejska 27), lub przekazem pocztowym 
na powyższy adres. 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowomiejska 27, 


następujące | od s 


tys, zł. | ski, Popularny, 


opłał państw, patentów na wyrób i sprze 
daż trunków 33 tys, Dodatek do państw. 
podatku od spirytusu, wyrobów wódcza- | | 
nych, wina i t d. 375 tys. Podatek od 
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Mik powtórnie menin! | Di powtórzenie preniery 


Ke Dziś otwarcie sezonu letniego jednym z najpotężniejszych obrazów amerykańskich W| $ 
KAS n o o hil 
a Wielki dramat obyczajowy p.t. pi 
POR fo | | na 
Ai || 

ra i | | 

SE | LJ A 

RA m w r deda |. $ 

> (Dzieci rozkoszy) so 8 | 

ni Wroli głównej nie- MAT d DDT TAST i jej ANTE GIM | 

5 zrównana artystka - - 4 AL RINJ ZY REVUE partner BUHL BLU, 


zdjęcia w kolorach naturalnych. 


| Od 11 bm. obniżone zostały ceny 'na sezon letni; II] miejsce 1 zt., II miejsce 
| Uwaga 0.2650; I miejsce 2.00 zł. na wszystkie seanse, 


Nad program Swieży tygodnik mód paryskich | 


a im 


Sala Casina jest podezas przedstawień wentylowana, chłodzona | ozonowana. 


Sa manego pronydowa Madh mate budna bielik 


wynosił ją na. miasto i sprzedawał. 


Nader sensacyjną sprawę rozpatry= 
wał w dniu wczorajszym sąd pokoju IX | wyrzuciła syna zę swego pałacu I Al 
okr., gdzie na ławie oskarżonych za- |fred Ryszard zamieszkał w domu Maj” 
siadł spadkobierca Tow. Akc. K. T.|ty Juraszek, właścicielki domu galante” 
Buhle, syn zmarłego fabrykanta, które- |ryjnego przy ul. Aleksandrowskiej 4% 
go matka, Elma Buhle oskarża o kra- Swego czasu była w sądzie okręg0” 
dzież 1 kilo masła i 13 kwart szmalcu.|wym rozpoznawana sprawa przeciwko 

Wedle aktu oskarżenia sprawa przed | Alfredowi Ryszardowi Buhlemu, które” 
stawia się następująco: Elma Buhle, za- go urząd prokuratorski oskarżył o Pó” 
mieszkała we własnym pałacu przy ul.|bicie swej matki. IE 
Aleksandrowskiej 41, zgłosiła się do | | wówczas to, na: wniosek prokuran 
komisariatu policji państwowej w dniu | tora Marcelego Wileckiego, w obecny. 
20 marca r. b. i złożyła zameldowanie, |ści s. o. lllinicza: został zbadany Alire" 
że wyrzucony przez nią z .domu syn, |Ryszard przez dr. psychjatrę Klocet" 
Alfred Ryszard, stale przychodzi do jej|berga, który uznał: Ryszarda Buhlego - 
domu i korzystając z nieobecności mat-|za zupełnie normalnego i zdającego-5% 
ki, kradnie artykuły kj zgż Ash które |bie sprawę ze: swych uczynków, Na mo 
RAA przygotowuje dla pozostałej ro- ai 

ziny. ? 


cy wyroku sądu okręgowego Rys 
3 Buhle został skazany na 6 miesięcy WY 
Prócz tego, w meldunku była wzmian | zienia, którą to karę A. Buhle odcierpieł. 
grodę Gordon-Benetta zwyciężył belglj|ka, że Alfred Ryszard wynosi z domu Obecnie, na rozprawie w sądzie PY”. 
czyk Veenstra, który wyleciał z Bruk-|brudną bieliznę, którą następnie sprze» | koju, obrońca oskarżonego dowodził: 2 
seli, a opadł w Kap Teurinan w Hisz- | daje, mócodawca jego jest umysłowo miedo” 
panji, Ziomek jego, Demuyter, który ko- Wszczęte na zasadzie tego meldun- |rozwinięty, a odczytane na sprawie 8% 
lejno przez trzy lata zdobywał tą na-|ku śledztwo, doprowadziło do wczoraj- |ta o całej wyżej przytoczonej spra ię 
grodę, musiał się zadowolić 2-glem miej |szej rozprawy sądowej na której wyło- |nie mają dla sprawy znaczenia,  ponie” 
scem, gdyż As przy Aminster (722|niło się szereg okoliczności ważnych z |waż obecna rozprawa tyczy się kradzie! 
kilometry od Brukseli). tego powodu, że ną światło dzienne do-|ży masła, a nie sprawy spadkowej. 
piero na rozprawie sądowej wychodzą 
szczegóły określające sposób, system i 


Powód cywilny, adw. Lipiński S4 
wodzi, że rodzina Buhlów została i (8 

tryb życia, jaki prowadzą magnaci na- 

szego grodu. 


surowo ukarana gdyż posiada w swe” 
gronie członka  niedorozwiniętegy sę 
który zdając sóbie sprawę ze swych " ś 
czynków. gdyż: kompletnym  idjota 1 
jest, nie powinien przychodzić do pala’ 
cu matki, by kraść masło, jajka, $2108% 
lec i inne specjały, ani też przychodzi 
do swej rodzicielki i wynosić brudne 
bielizny i sprzedawać ją. ty 
Świadek Juraszek twierdzi. że A 
fred Ryszard Buhle: nie ma, rzeczywi” 
ście z czego żyć. gdyż od kilku mieś 4 
cy nie płaci jej za mieszkanie. 4 
ostatniem słowie __oskarżoi. 
twierdzi. że wszyscy świadkowie kłó j 
mią. ponieważ $ą najeci przez matkii 
która urządza im. zabawv w pałacu. 
Sąd po naradzie skazał Alfreda KI” 


Wiadomości sportowe. 
Lotnictwo. Dwuosobowy aparat firmy Junkers, 


kierowany przez pilota Kochlera, prze- 
LOT OKRĘŻNY W NIEMCZECH. |lecłał przestrzeń z Berlina do Warne- 
Zakończył się wielki lot okrężny po 


münde, wynoszącą 224 kilometry, w 65 
Niemczech. Składał się on z 5 etapów, minut. Express zużywa na tę drogę 
na które ogółem przeznaczono: 9 dni przeszło 4 godziny CZASU. 

czasu. Lotników, w zależności od wiel- 

kości aeroplanu i siły motoru, podzie- 
lono na 3 kategorie. # 

W kategoriji A, dla motorów o sile 
do 40 koni, nagrodę dziennika „B. Z. am 
Mittag* w wysokości 100 tysięcy zło- 
tych marek, podzielili trzej lotnicy: 

1) Loerzer na aparacie Mercedes- 
Daimler o sile 37 koni, przeleciany bez 
A! punktów ogółem 3290 kilome- 
trów; 

2) Schrenck na Daimlerze o sile 19,8 
koni (3122 klm.); 

3) Guritzer-na Mercedesie o sile 20 
koni (2947 klm.). 

W grupie B, dla motorów o sile od 
40 do 80 koni, najlepsze rezultaty osią- 


znęli: 

1) Hochmuth na aparacie Udet z 58- 
konnym motorem firmy Siemens; 

2) Bäumer na aparacie własnej kòn- 
strukcji z 63,5-konnym motorem firmy 
Wright; 

3) Katzenstern na aparacie Dietricha 
z 79-konnym motorem. Siemensa. 

Wszyscy oni przebyli drogę 5242 ki- 
lometrów bęz punktów zed zy 

Nagrodę. im. Boelkego w kategorii C 
dla motorów o sile ponad 80 koni zdo- 


Matka Elma, widząc na co się zanosi! 


KE 
W miesiącu maju startowały w Ber- 
linie 553 aeroplany z 810 pasażerami i 
32450 klg. ładunku a wylądowało 586 
aparatów, przewożąc 830 pasażerów 1 
10600 kilogramów ładunków. 


i %% 

Od 5 czerwca wprowadzono stałą 
komunikację lotniczą Sztokholm- 
Gdańsk—Beęrlin. Droga Sztokholm 
Gdańsk trwa 4, a Gdańsk—Berlin — 3 

odziny. — Gena.. biletu . Sztokholm— 
dańsk wynosi 137, a Sztokholm--Ber- 
lin 191 koron. 


NAGRODA GORDON BENETTA. 
W wyścigu wolnych balonów o na- 


Tennis. 


TURNIEJ W WIMBLEDON. 

Do rozpoczynającego się w dniu 23 
b. m. turnieju tennisowego w Wimble- 
don zgłosili się następujący gracze: 

Francja — Borotra, Lacoste, Cochet, 
Brugnon, Feret oraz panie Lenglen | Bil 
liont, 

Ameryka — Hennessey, Patterson, 
Norton, Williams, Casey, Rill i Finno. 

Australia — Anderson. 

Węgry -~ Kehrling. 


Otóż na rozprawie sądowej wyszło 
na jaw, iż po śmierci założyciela fabry- 
ki Buhlego, rodzina poczęła toczyć pò- 
między sobą spory o majątek pozosta- 
wiony. 

Syn Buhłego, Alfred Ryszard jesz- 
cze za życia swego ojca nie uchodził 
za zbyt mądrego i przebiegłego z tego 
też powodu ojciec nie zapisał mu nic w 
udziale, pozostawiając los syna w ręku 
Włochy — Morpurgo. matki, która w testamencie miała prze- 
W podwójnej grze panów Anderson wy |pisane dożywotnie utrzymywanie nis- 
cie okrężnym na przestrzeni 5300 kilo- |stąpi z anglikiem Lycettem, Kehrling z |szczęśliwego syna. 
metrów uzyskał Polte na aparacie fir-; Morpurgo I Borotra z Lacoste. Po śmierci Buhlego w rodzinię za- 
my Udet, zaopatrzonej w 9-cylindrowy| W mixte-double'ach Morpurgo grać |panował chaos, ponieważ nie wierzono, 
motor Siemensa. Przeleciał on całą|będzie z miss Ryan, a Suzanne Lenglen|by otworzony testament wydziedziczał v 
przestrzeń bez punktów karnych w cią-|z Borotrą. | Ryszarda, który idac za poradą znajo- jszarda na 2 tygodnie aresztu i 15 4, 
gu 49 godzin 43 KEANE W podwójnej grze pań Zuzanna Len |mych, wniósł skargę do sądu, zmierza- |grzywny za kradzież masła ua s760 f 

A glen gra z miss Ryan jącą do obalenia testamentu swej matki Elmy Buhle. (p) 


byli: 

1) Ritter na aparacie firmy Kaspąr- 
Theiss z 80,5-konnym motorem Merce- 
des; 

2) Wenke na Junckersie z 81-kon- 
aym motorem firmy Siemens; 

3) Schniibele na Junckersie z 82-kon 
aym motorem tej samej firmy. 

Ci trzej lotnicy przebyli 5324 kilome 
try bez.punktów karnych. 


Bezwzględnie najlepszy czas w lo- 


[Prvan 
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KURJER HANDLOWY 


| i stowarzyszenia Kupców m. udi 


Przed kilku tygodniami powstała w 
-© Maszem mieście nowa organizacja ku- 
_piecka p. a. „Stowarzyszenie kupców 
m, Łodzi”, Pragnąc zaznajomić czytel- 
_ ników naszych z programem tej nowej 
_ placówki w zakresie polityki gospodar- 
~ czej, a przedewszystkiem z poglądem na 
__ Bytuację przesileniową, w jakiej się Ku- 
/. plectwo nasze znalazło, zwróciliśmy się 
EA do zarządu i kierownictwa wspomnianego 
l  słowarzysponia r prośbą o udzielenie 
ił DRM odnośnych informacji, Red. 


i dle chodzi o achatakteryzowanię 
k cii ekonomicznej kupiectwa nasze 
Ju to przedewszystkiem stwierdzić 
j E to zło zasadnicze, które do- 
czas nie pozwalało na jakiekolwiek 
Raju: istotnie zresztą niezwykle 
«lej sytuacji ogólno ~ gospodarczej, 
F | a Ww Polsce zapanowała. Tym złem 
| Ke sk jest niewłaściwe ukształto- 
J się w naszych sferach rządo- 
3 dych zasadniczego poglądu na społecz 
rę h > gospodarczą funkcię handlu. 


pt» ROLĄ KUPIĘCTWA, 

0d początku istnienia Państwa Pol- 
*BO sfery rządowe zwróciły uwagę 
„Acznie na rozwój rolnictwa i prze- 
PESU, przypisując handlowi znaczenie 
: | ef całkiem drugorzędne. Nie 
) dowodzić, że pogląd taki jest 
i R lem niesłuszńy, gdyż jest rzeczą 
|, Vistą, że rozwój krajów przemy- 
Idy, ych, dak nprz. Anglji i Niemiec, 
ekspansii 


wał się właśnie dzięki 
2 
Je 


(| 


| |» 


śresztą o ile chodzi o przykłady |. 
nam, to przecież i potężne ryn- 
rosyjskiej zdobyte zostały przed 
à dla włókiennictwa polskiego nie 
| z przemysł, a przez handel łódzki, 
z kuplectwo, a to chyba dostatecz 
ilusutruje tezę, o jak najbardziej ści- 
sj wzajemnym . uwarunkowaniu się 
| Woju przemysłowego i handlowego 
oś aj, To też o ile sięgniemy np. do 
| llnków gospodarczych Anglfi'" to 
E Allow, mogli łatwo przekonać się o 
Kowitem nagięciu polityki angiels- 

do potrzeb handlu. 
| mczasem nasza polityka gospodar 
Wyl; Przynajmniej jak dotychczas, była 
"«acznie polityką przemysłową, nie 
jyęglodniała zaś  najżywotniejszych 
„Tesów handlu I dopiero w ostatnich 
re | gi, ch widzimy pewna zmianę orjenta' 
("A korzyść handlu: oto bowiem pro- 
ad ovane jest utworzenie specjalnego 
gó tg retarjatu dla spraw handlu; zwo 
mo RS zjazd organizacji kupieckich, a 
s Maze w nominacij p. Klarnera. naj 
A |, Szego współpracownika premiera 
rawach : sanacji walutowej, można- 
e «ae dobrą zapowiedź, że 
de vania sanacyjne zaczną, być może 
ake- Ę tatag odtąd także w zakresie handlu. 
towarzyszenie kupców m. Łodzi 


K 


Ai 
To 


Nie 
nie 


zie Ją ome swych zadań nie będzie ani|. 
odd R porwie ustawało "w  energiezneni 
da A ółdziałaniu z rządem dla należytego 
A f | toz tałtowania warunków, od których 
a wój handlu zależy. | 

| 1 


_ POSTULATY KREDYTOWE. . 

A do kwestji konkretnych 
Imy wskazać na to, że przede- 
Systkiem dążyć trzeba -do usunięcia 
oy Yzny kredytu i przeciążenia podat- 
M O ile chodzi o sprawy kre- 
tę we, to stwierdzić musimy, że han- 
| Niemal że wcale nie posiada kredytu 
Astytucjach państwowych. Udział 
w kredytach dyskontowych Ban- 


nié i 
ła 
na | 
jzić | Wsz 
nei- | *% 
Abo 
wini 
re 
z] | tgo 
y f 
[es Czę wartoby zestawić fakt, że sto- 
k subskrybowanych przez kupiec- 
z Akcji Banku Polskieto wynosi 10 
Kocent. | 


KI VATA U * 


rów- zagranicznych u'impottera. 


gz skiego wyraża się cyfrą 1,1 proc. 


Z lokat funduszów‘ P. K. O. handel 


korzysta w rozmiarach wynoszących 
zaledwie 1 proc, odnośnych sum, pod- 
czas, gdy udział jego w obrocie cze- 
kowym tej instytucji wynosi około 
29 procent. 


Kredyty handlu w Banku gospodar 
stwa krajowego, któremi ta instytucja 
dysponuje z funduszów państwowych, 
utworzonych w olbrzymiej mierze 
przy współudziale  kupiectwa,  re- 
prezentującego wydatną mimo swej 
trudnej sytuacji podatkowej, siłą płat- 
niczą, są minimalne. 


W związku z powyższem upośledze- 
niem kredytowem kupiectwa naszego, 
stowarzyszenie kupócw m. Łodzi doma 
ga się udzielenia: kupiectwu odpowied- 
nich kredytów dyskontowych przez 
Bank polski oraż towarowych przez 
Bank gospodarstwa krajowego. 
nmieczne też jest wprowadzenie kredy- 
tów eksportowych, przy których to 
kredytach mogłoby wchodzić w ra- 
chubę zabezpieczenie wekslowe. 


Pozatem musimy postawić cały sze 
reg innych postulatów kredytowych, z 
tem jednak, że wymienione powyżej, 
łącznie z zapewnieniem redyskonta w 
bankach państwowych dla kupieckich 
spółdzielni kredytowych, tiważać nale: 
ży jako zasadnicze. (Nadmienić wypa- 
da, że do stworzenia spółdzielni przy- 
stępujemy już w najbliższej- przy- 
szłości. 


POSTULATY PODATKOWE, 


W dziedzinie podatkowej wypowie- 
dzieć się musimy jak najostrzej przeciw 
ko obecnemu systemowi 
mu, a w pierwszym rzędzie przeciwko 
podatkowi obrotow emu. 


, Wprowadzenie różnorodnych podał 
ków państwowych, a nadto jeszcze nie 
znanych na zachodzie- specjalnych. po- 
datków komunalnych, oparcie syste- 
mu podatkowego na nader skompliko- 
wanych, bardzo licznych i częstokroć 
niejasnych podstawach, stwarza atmo- 
sferę chaosu podatkowego, dzięki któ- 
remu podatnik nie wie właściwie, ja- 
kie są jego obowiązki wobec Państwa. 
W dodatku niedostatecznie jezscze wy. 
szkolona admniistracja skarbowa nie- 
ściśle interpretuje Odnośne ustawy. 
Atmosferę tę zwalczać będziemy za- 
równo przez zabieganie o uproszczenie | P 
systemu podatkowego i ścisłe wykony 
wanie: praw, jakoteż i przez oddziały- 
wanie na naszych członków w duchu 
należytego prowadzenia ksiąg handlo- 
wych, na których możnaby oprzeć wy 
miar podatków. 


' PODATEK OBROTOWY. 


Co zaś dotyczy specjalnie podatku 
obrotowego uważamy, że podatek ten, 
jeżeli wogóle ma rację bytu, powinien 
być pobierany tylko raz jeden i to u 
|samego źródła, a więc od towarów 


'krajowych.u producenta, zaś od. tow i- 


Jest 
jednak rzcezą niedopuszczalnią, aby po- 
datek -ten był opłacany przez bp. ʻodt- 
centa, hurtownika i detalistę, gdyż w 
ten -sposób  multy plikuje się on i ob- 
ciąża w najlepszym razie, t. i. przyj- 
mując nieistnienie  większei ilości 
ogniw pośrednich, poza trzema w,mie 
nionemi — cenę towaru bezwała 8 
proc. Tak wysokie obciążanie ceny 
towaru jest. niemożliwem, już z tego 
choćby. względu, że przy 
pierwszej pótrzeby. np. przy cukrze 
ryżu. i mące, zarobek. kupieck* nie po- 
winien przekraczać. 1 „proe sJakże-więc, 


„cką mąki 


podatkowe- | 


artykułach 


PERE u 
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Rynek włókienniczy w Łodzi. 


—— I ()] m" 


Ożywienie w manufakturze 


Na rynku towarów bawełnianych 
daje się odczuć ożywienie. 

Zjazd kupców kresowych jest zna- 
czny, natomiast powstrzymują się cał 
kowicie od zakupów kupcy z Małopol- 
ski, gdzie w detalu panuje zupełna 
cisza. =; 

Poszukiwane są muśliny krajowe, 
których brak daje się odczuwać na 
rynku oraz muśliny zagraniczne t. zw. 
de lame. Towary białe częściowo w 
zaniedbaniu. Tranzakcje dokonywane 
są wyłącznie towarami prześcieradło- 
wemi i obrusowemi. 

Warunki pakrycia nie uległy nao- 


Sowiecki bilans handlowy. 
Ko- | 


Bilans sowietów apee a marct 
asywa į wynosi ę 22,1 miljonów ru- 
bi Pasywność bilansu wynika z koniecz 
ności porówanie przez Rosję sowie- 
10,4 milj, rubli), pszenicy — 
2,6 milj. rubli i cukru — 15 E mili rubli. 
NY pe przypuszczać, że ujemny bi- 
lans h sowietów będzie pra 
wzrastał, aż do czasu, b możliw 
dzie pomyślny eksport zboża rosyjs jaw 

Pokaźną pozycję w imporcie jiskiego 
również maszyny rolnicze i bawełna spro 
wadzane z Ameryki, Bawełna (91 proc. 
całego przywozu z Ameryki) i maszyny 
rolnicze (7,5 proc.). 

Urząd d handlu z Ameryką t, zw. „Am- 
torg" zawarł ostatnio szereg umów z fir 
mami amerykańskiemi na dostawę róż- 
nych towarów, Między innemi zawarli 
bolszewicy umowy Z w ternational Har 
vester Company” na sumę 3 miany 
dolarów na dostawę maszyn To Iniczych, 
oraz z Fordem na dostawę traktorów i 
mttomobili na sumę 1,5 miljonów dolarów 
- Duże również wydatki 
dalszą rozbudowę elektryfikacji kraju. 

Wydatki na budowę nowych a- 
dów elektrycznych i na rozbudowę już 
istniejących łącznie z wydatkami na za- 
mówienia zagraniczne od roku 1920 „do 
1924-25 wynoszą 141,983 tys. rubli, 

Wzrost wydatków w poszczegó sinye 
latach na elektryfikację terenów ZS 
przedstawia się sastępująco: rok 1921— 
1,145, rok 1922 6,103, rok 1923 37 1,204, 
rok 1924 51,735, rok 1925 leś 
kwartał 45, 196. 

Dąży się również do uzyskania sum 
w budżecie na elektryfikację kolei, w 
drodze uwtorzenia specjalnego funduszu 
przeznaczonego na ten cel i zamieszczo- 
nego w budżęcie władz centralnych pozo 
staje to w związku z dążeniami do rozsze 
dala: elek fikacji kolei w roku bież. 
ro uznało za niezbę 

roku bież ro- 
żle moskie 


EACT 


== FAES WENNT" 


gół zmianie: 20—30 proc. gotówki i po 
krycie wekslowe przy towarach krajo 


wych do 70 dni, przy zagranicznych do 
110—120 dni. 


Przędza bawełniana. 


W związku z okresem urlo 
i nieuruchomieniu wskutek tego cześci 
fabryk na rynku przędzy bawełnianej 
PAPAE w r: DOE ea słaba. 

ny kształtowa pani <“ 
OKE KE 

o , 16-1 — 94 do v- 
I 0 MAT GALLEN =a M do 6:8, 
1,09, 40-2 — 1,55 do 1,59. 

Tranzakcje dokonywane były za po 
kryciem wekslowem do 75 przy doli- 
czeniu do cennika 2—2 I pół proc. mię 
sięcznie. 


A 


y E EAA Ee RE N 
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GOTÓ 
Dolary 5,18 i pół 


CZEKL 
Belgja 24,67 i pół 
Fołandja 208,80 
Londyn 25,24 i jedna czwarta 
Nowy York 5,18 i pół 
Praga 15,41 i pół 
Szwajcarja 100,94 I pół 
Włochy 20,60 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA. 
STAWNE, 


Pożyczka dolarowa 63, w złotych 
326,65 i pół 

Pożyczka kolejowa 90 — 85 — 90 

Pożyczka ponwersyjna 5 proc, 46 — 


oniesiono na |8 proc, 71,50 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
22,35 — 22 — 22,25 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy przedwojenne 17,30 — 17 17,10 


=- AKCJE, 
Bank Handlowy 5 
Bank Zarobkowy 7,50 
Bank Zachodni 1,50 
Cukier 2,30 
Węgiel 1,80 — 1,84 — 1,81 
Lilpop 0,62 — 0,60 
Norblin 0,80 
Ostrowieckie 5 — 5,0 
Pocisk 1,26 
Starachowice 1,63 
Żyrardów. 7,40 — 7,45 
Jabłkowscy 0,18 — 0,19 
Korek 0,17 
Częstocice 1,50 
Firley 0,35 
Ceglelski 0,39. 
Modrzejów 3,35 — 30 
Ortwein 0,75 
Parowozy. 0,54 
Rudzki 1,28 — 1,30 
Zieleniewski 9,75 
Borkowski 1,20 — 1,25 
Haberbusch 5,90 — 5,95 
Spirytus 2,25 


towar ten znieść może obciazenie S 
procent? 

Postulat, dotyczący skasowania po- 
datku obrotowego, wzglednie radykal- 
nej iego reformy jest nieodzownym wa 
runkiem uzdrowienia naszych stostin- 
RÓW gospodarczych. 


POSTULATY Ww DZIEDZINIE czł. 


Poza postulatami wsporrnmianemi po 
wyżej domagać: się musimy reformy 
genera'nej taryfy celne j z czerwca 
Mv24 r w sensie zniesienia tet od arty 
kuułow pierwszej potrzeby, o ile ta- 
kowe w» kraju nie'są produkowane. 
Końiec' ne też jest poniarani» eksportu 
* wspowadzenie kredy w ceiych. 

"Paz tem wskazane s1 zmiany W to 
wąrow: ch taryfach- K slejowych, które 


'podarczei 


należy cbniżyć, również należy obni- 
żyć taryfy pocztowę za przesyłki. 

Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
założone. zostało w celu prowadzenia 
polityki gospodarczej kupiectwa nasze- 
go miasta i naszego rejonu gospodar 
czego. 

Pracować będziemy usilnie w tym 
kierunku, aby reprezentacja handlu w 
przyszłym samorządzie _ gospodra- 
czym. a obecnie w organizowanej na- 
czelnei radzie gospodarczej była tak 
liczna, by rzeczywiście zaważyć mo- 
głą na szali ustawodawstwa gospodar- 
czego w duchu poparcia interesów 
handluu. Wierzymy, że uda nam się 
uzgodnić te interesy z interesami Pań- 
stwa, gdyż rozwój i siła państw spół- 
czesnych polega na ich potędze gos- 
S. 
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